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Narado Partii Komunistycznych i Robotrrczych Europy zakończyła prace 

Pokój i bezpieczeństwo 
zadaniem 

KARŁOWE WARY (PAP) 

WCZORAJ, tj. w środę zakończyła pra­
ce Narada Partii Komunistycznych i 
Robotniczych, w Sprawie Bezpie­

czeństwa Europejskiego. O godzinie 13 od­
było się uroczyste otwarte posiedzenie, na 
którym podpisano jednomyślnie przyjęte 
oświadczenie. 

Na końcowym posiedzeniu przewodni­
czył tow. Luigi Longo. 

- gtownym 

w 
W imieniu PZPR 

oświadczenie podpisał 
tow. Władysław Go­
mułka. 

Tow. Luigi Longo 
wyraził w swym prze 

mówieniu końcowym 
głębokie zadowolenie 
z faktu, że zebrani 
przedstawiciele euro-

(Dokończenie 
n a  s t r  2 )  

P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W  Ł Ą C Z C I E  S I Ę !  

Obchody X-lecia 
KWCS 

(Inf. wł.). 

Koszalińska Wytwórnia 
Części Samochodowych obcho­
dzi dziś swoje dziesięciolecie. 
Z tej okazji przyjadą do Ko­
szalina przedstawiciele kiero­
wnictwa resortu komunikacji 
oraz ZG Związku Zawodowego 
Transportowców i Drogowców. 

Goście zostaną przyjęci o godzi­
nie 9 przez sekretariat KW PZPR 
w Koszalinie, a następnie podej­
mowani będą przez załogę jubila-j 
ta. Uczestniczyć również będą w 
okolicznościowej akademii, która 
rozpocznie się w sali BTD o go­
dzinie 16. 

Również jutro o godz. 12 nastąpi 
uroczystość przekazania do użyt­
ku nowo wybudowanej Stacji Ob­
sługi Samochodów przy ul. Pawia 
Findera 108/112. (Fil) 

/ 
ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

Rok XV Czwartek, 27 kwietnia 1967 r. Nr 101 (4519) 

DNIACH od 24 do 26 kwietnia 
1967 r. odbyła się w Karłowych 
Warach Konferencja Partii Ko­
munistycznych i Robotniczych 
Europy w Sprawie Bezp!eczeń-
stwa Europejskiego, Brały w 

niej udział delegacje następujących brat­
nich partii: 

Komunistycznej Partii Austrii, 
Komunistycznej Partii Bełgii, 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej, 
Postępowej Partii Ludu Pracującego 

Cyoru, 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji, 
Komunistycznej Partii Danii, 
Komunistycznej Partii Finlandii, 
Francuskiej Partii Komunistycznej, 
Komunistycznej Partii Grecji, 
Komunistycznej Partii Hiszpanii, 
Komunistycznej Partii Irlandii Północ­

nej, 
Irlandzkiej Partii Robotniczej, 
Komunistycznej Partii Luksemburga, 
Komunistycznej Partii Niemiec, 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jed­

ności, 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jed­

ności — Berlin zachodni, 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Portugalskiej Partii Komunistycznej, 
Komunistycznej Partii San Marino, 
Szwajcar?-* :ej Partii Pracy, 
Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robot­

niczej, 
Komunistycznej Partii W. Brytanii, 
Włoskiej Partii Komunistycznej, 

Komunistycznej Partii Związku Radzie­
ckiego. 

Obecny był przedstawiciel Komunistycz­
nej Partii Szwecji. 

W toku swobodnej i szerokiej dyskusji 
oraz braterskiej współpracy w duchu in-
ternacjonalistycznym. tak samo podczas 
prae przygotowawczych, jak i na Konfe­
rencji, rozpatrzone zostały problemy eu­
ropejskie oraz kroki nieodzowne dla za­
pewnienia bezpieczeństwa w Europie, co 
ma wielkie znaczenie dla umocnienia po­
koju światowego. 

Konferencja uchwaliła Oświadczenie, 
które podkreśla niebezpieczeństwo wytwo­
rzone w wyniku spisku między imperializ­
mem amerykańskim a imperializmem za-
ehodnioniemieckim oraz znaczenie kon­
kretnych i pokojowych inicjatyw, jakich 
wymaga sytuacja w Europie. 

Program działania zawarty w Oświad­
czeniu daje narodom pokojową alternaty­
wę, proponując zastąpić przeciwstawne 
sobie bloki militarne systemem zbiorowe-4 

go bezpieczeństwa europejskiego, opartego 
na zajadach pokojowego współistnienia 
państw o odmiennych ustrojach społecz­
nych. 

Oświadczenie popiera ideę zwołania kon­
ferencji wszystkich państw europejskich 
w celu przestudiowania problemów bez­
pieczeństwa oraz rozwoju współpracy eu­
ropejskiej. jak również wszelkich inicja­
tyw idących w tym kierunku. 

(Dokończenie na str. 2) 

Oświadczenie uczestników Narady 

w Karłowych Warach opubflikuiemy JUTRO 

I Pogrzeb płk Władimira Komarowa 

Moskwa pożegnała 
bohaterskiego kosmonautą 

MOSKWA (PAP) 
Prochy kosmonauty Władimira Komarowa spoczęły w 

środę w niszy muru kremlowskiego, gdzie pochowani są 
najlepsi synowie i córki Związku Radzieckiego. 

Pogrzeb 40-letniego kosmonauty, który zginął w ubiegły 
poniedziałek rano w czasie lądowania w statku „SOJUZ-1", 
odbył się w środę popołudniu na Placu Czerwonym w Mo­
skwie. 

10 lat 
krzewienia wiedzy 

(Inf. wł.). 

W roku bieżącymi mija dzie­
sięć lat istnienia w Słupsku 
Towarzystwa Krzewienia Wie­
dzy Praktycznej. W ciągu tego 
okresu ta pożyteczna placówka 
zorganizowała 708 różnego ro-? 
dzaju kursów, na których prze 
szkolono ponad 21 tys. osób. 
Największą popularnością cie­
szyły się i najczęściej były or­
ganizowane kursy samochodo-
wo-motocyklowe. Na przykład 
w roku ubiegłym zorganizowa­
no ich 52. 

Ostatnio odbyło się w Słup­
sku walne zgromadzenie człon­
ków TKWP, na którym pod­

sumowano dotychczasową dzia­
łalność. Obecny na po-siedzeniu 
przedstawiciel Zarządu Głów­
nego TKWP w Warszawie 
stwierdził, że osiągnięcia słup­
skiego oddziału stawiają go w 
czołówce krajowej. (am) 

O godzinie 14 czasu mos­
kiewskiego członkowie rządo­
wej komisji pogrzebowej i 
kosmonauci radzieccy przy 
dźwiękach marsza żałobnego 
wynieśli spowitą kwiatami ur­
nę z Domu Armii. Pochód po­
grzebowy, rozciągnięty na ki­
lometr, skierował się do środ­
ka miasta. 36 samochodów 
wiozło wieńce. 

Dziesiątki tysięcy ludzi sta­
ło wzdłuż ulic, w oknach, na 
balkonach, na bulwarach i 
placach. 

O godzinie 15 orszak żałob­
ny dotarł na Plac Czerwony. 
Urnę z prochami kosmonauty 
umieszczono na zielonej lawe­
cie artyleryjskiej. 

Na trybunie Mauzoleum Le­
nina — Aleksiej Kosygin, Ni-

CDokończenie na str. Z) 

Na zdjęciu od lewej: M. Susłow, A. Kosygin, N. Podgorny, 
K. Mazurów, P. Demiszew i A. Pelsze pełnią warte honorową 
przy urnie z prochami kosmonauty Władimira Komarowa. 

CAF — interfoto 

Prognoza pogody 
Dziś będzie zachmurzenie nie­

wielkie, słonecznie. Wiatry z kie­
runku północno-wschodniego, sła­
be. Temperatura do £lus 12 st. 

Ha btiifowie »Kapeny« 
— opóźnienia 

• (Inf. wł.) 
W^czwartym kwartale br. w Słupsku powinny być uruchomione 

komunalne zakłady napraw autobusów („Kapena") Zakład ten, 
jako jedyny w kraju, będzie remontował silniki i nadwozia auto­
busów miejskich. W połowie grudnia ubiegłego roku odbyła się w 
Słupsku narada z udziałem wiceministra gospodarki komunalnej 
— Zdzisława Drozda, zastępcy przewodniczącego Prez. WRN — J. 
Jabłońskiego i innych. Ustalono na niej terminy oddania do użytku 
poszczególnych obiektów. Niestety, nie dotrzymano ich. 

dług opinii generalnego wykonaw­
cy, nie bśz wiriy jest także inwe­
stor, który do tej pory nie do­
starczył dokumentacji na niwela­
cję gruntu. Według zapewnień 
wykonawcy, w maju "br. zastanie 
oddana cio użytku: trafostacja, bu­
dynek a*dmmistracyjny i instalacja 
oświetleniowa, w czerwcu nato­
miast: portiernia i budynek go­
spodarczy. (ty 

Mimo że generalny wykonawca 
— Bydgoskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Inżynieryjnego — plan 
finansowy pierwszego kwartału 
wykonał z dużą nadwyżką — plan 
rzeczowy nie został zrealizowany. 
Brak jest na budowie takich spe­
cjalistów, jak murarze, tynkarze, 
posadzkarze itp. Tymczasem inwe­
stycja znajduje się w końcowej 
fazie robót wykończeniowych. We-

Zacięte walki w Wietnamie Południowym 

Przygotowania do 
Święta Ludowego 
Pod przewodnictwem I sekretarza KW PZPR. tow. An­

toniego Kulikowskiego odbyło się wczoraj posiedzenie Wo­
jewódzkiej Komisji Porozumiewawczej Partii i Stronnictw 
Politycznych poświęcone omówieniu głównych założeń pro­
gramu obchodów Święta Ludowego w województwie. 

W tym roku wieś polska ob- dniach maia. Zgodnie z trady-
chodzić będzie swoje święto cją przewiduje się organizo-
14 maja. Opracowaniem pro- wanie na wsi wspólnych, o-
gramów i organizacją uroczy- twartych zebrań POP i kół 
stości zajmą się wojewódzki, ZSL, spotkań z działaczami 
powiatowe i gromadzkie ko- ruchu ludowego i robotnicze-
mitety obchodów, które zosta- go, z oficerami WP, uroczys-
ną powołane w pierwszych tych wieczornic i akademii. 

• Wojewódzka akademia odbę-
I dzie się 12 maja w Koszali-

Kl6Sl(i a«r^aisiiel piratów powietrznych 
15 samolotów USA zestrzelono w ciqgu jednego dnia nad DRW 

LONDYN — NOWY JORK — HANOI (PAP) kiet jeszcze dotychczas nie 
Drogo kosztuje Stany Zjednoczone dalsze wzmaganie bom- spotkali nad Demokratyczną 

bardowań DRW. Nad dwoma miastami północnowietnam- Republiką Wietnamu. 
skimi — Hanoi i Hajfongiem — zestrzelono w ubiegły wto- Jak podaje Wietnamska A-
rek łącznie 15 samolotów USA. Obrońcy Hanoi mają na ffencja Informacyjna, podczas 
swym koncie 3 z tych samolotów. 12 pirackich maszyn ze- wtorkowego nalotu lotnictwa 
strzelono w tym dniu nad Hajfongiem podczas dwóch nalo- USA na Hajfong wiele pocis-
tów lotnictwa USA, które trwały ponad dwie godziny. ków ujęodziło w brytyjski sta­

tek handlowy załadowyw.ujący 
Warto przypomnieć, że po- Lotnicy amerykańscy po po- wągie\ w p0rcie. Sześciu marv-

przedniego dnia Amerykanie wrocie z nalotów — pisze ko- narzy ostało rannych, w tvm 
stracili nad DRW 9 samolotów, respondent Reutera — opowia 2 ciężko Pociski przedziura-
Tym samym obrona przeciw- dali, że tak zmasowanego o- w«y pokład, maszynownię oraz 
lotnicza DRW zestrzeliła w cią gnia artylerii przeciwlotniczej, rufe statku. 
gu dwóch dni 24 pirackie ma- samolotów myśliwskich i ra- (Dokońcienle na *tr T) 
szyny, a od chwili rozpoczęcia — ! 
przez USA bombardowań Wiet 
namu Północnego — 1.800 nie­
przyjacielskich samolotów. 

Agencja VNA podaje, że za­
równo w Hanoi, jak i w Haj-
fongu, wzięto do niewoli kil­
ku pilotów zestrzelonych sa­
molotów. 

Dowództwo naczelne Wiet­
namskiej Armii Ludowej prze­
siało depesze pratulacyjne do 
obrońców Hajfongu, Hanoi i 
innych miast DRW, wyraża-
jac im uznanie za zestrzele­
nie w ciągu tygodnia (do 25 
bm. włącznie) 42 samolotów 
USA i wzięcie do niewoli wie­
lu amerykańskich lotników. 

ROLNI CTWC 
I WliS 
na str. 3. 

Po królewslco-wojskowym zamacha stano 
I mmmmmmmmmmmammmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmtmmmmmmammrn—————————«i i. i i i i. ' \r 

Rząd grecki na etn gracji? 
Deputowany do parlamentu greckiego z ramienia Unii-

-Centrum, Anestis Papadopoulos, który zbiegł z Grecji, spo­
dziewa się, że po wojskowym zamachu stanu może dojść w 
tym kraju do wojny domowej. 

Papadopoulos zapowiedział, że Unia-Centrum zwoła kon­
gres, przypuszczalnie w Republice Federalnej. Jednym z 
tematów tego kongresu będzie utworzenie rządu emigracyj­
nego. 

1 PROGRAM\# OBCHODOW na-
\ wiązywać będą do tradycji walk 

chłopskich o wyzwolenie narodo­
we i społeczne: w tym roku przy­
pada 30. rócznica wielkiego straj­
ku chłopskiego i 25. rocznica wiel­
kich bitew BCh z okupantem hit­
lerowskim. Strajkom chłopskim 
poświęcony jest specjalny film, 
który będzie wyświetlany po aka­
demiach i na festynach ludowych. 

Obchody Święta Ludowego są 
okazją do omówienia dorobku 
społecznego i gospodarczego wsi 
koszalińskiej oraz Jej nowych za­
dań. Ważnym akcentem obcho­
dów będą np. spotkania rolnikow 
z załogami pegeerów, wycieczki do 
wzorowych gospodarstw, wspólne 
ocenianie wyników szkolenia rol­
niczego. Obcho.dy Święta zbiegają 
się z Dniami Oświaty, Książki 
i Prasy. Przewiduje się więc or­
ganizowanie kiermaszy i wystaw 
książki rolniczej oraz imprez, ma­
jących na celu upowszechnienie 
czytelnictwa na wsi 1 podstawo­
wych form krzewienia oświaty 
rolniczej. 

Wojewódzkie uroczystości Świę­
ta Ludowego odbędą się w Kar­
linie. Ze wstępnych przygotowań 
wynika, iż uczestnicy wiecu wo­
jewódzkiego wezmą także udział 
w festynie ludowym, będą mogli 
obejrzeć liczne wystawy rolnicze, 
kiermasze, imprezy artystyczne 
sportowe, a m. in. zakończenie 
rajdu motorowego, (ś) 

Ttr MÓWI „GRYF- J 
PARYŻ (PAP) 

, 
informacji „mogących wywo-

.Jeszcze tylko 3 gry 
pozostały do zakończenia 
konkursu jubileuszowego t 

„GRYFA" 

Generał Artghelis — nowy łać zamieszki", noszenia i po- i 
szef sztabu generalnego wojsk siadania broni. Wszelka broń { 

;Ha niedzielną grę* 
lądowych wydal rozporządzę- powinna być przekazana po- ^^ndllSZ IIO „6 { 
nie, które zakazuje m. in. or- licji w ciągu 48 godzin. Zabra- j WVrtOS? 
ganizowania zebrań na wol- nia się również robienia za- f 7 

nym powietrzu grupujących pasów żywności. Osoby, które 
więcej niż 5 osób, wieców w nie podporządkują się powyż-
pomieszczeniach zamkniętych, szemu rozporządzeniu, staną 
prowadzenia propagandy an- przed nadzwyczajnymi trybu-
tyrządowej, rozpowszechniania nałami wojskowymi 

• " ' ••' :  • • '• V • 

1237 000 zł' 
, f 
,Weź udział w najbliższych# 

erach „GRYFA" ( 
K-1278* 



Problemy gospodarcze kraju 

Narada w KC PZPR 
WARSZAWA (PAP) 
W gmachu Komitetu Centralnego PZPR odbyła się wczo­

raj pod przewodnictwem tow. Bolesława Jaszczuka narada 
sekretarzy ekonomicznych komitetów wojewódzkich PZPR, 
poświęcona wstępnej ocenie II etapu realizacji uchwały VII 
Plenum KC PZPR w gospodarce narodowej oraz informacji 
o wykonaniu planu I kwartału br. i przygotowaniom zadań 
planowych na 1968 r. 

II Zjazd WZ PHiU 
* (INF. WŁ.) 

W tych dniach odbyt się II 
Wojewódzki Zjazd Delegatów 
Wojewódzkiego Zrzeszenia 
Pryw. Handlu i Usług na któ 
rym podsumowano działalność 
w dziedzinie usług i prywat­
nego handlu oraz wybrano no 
we władze Zrzeszenia. Preze­
sem zarządu WZ PHiU na na­

stępne trzy lata wybrano Cze 
sława Pawłowskiego. 

Liczba członków tej organi­
zacji wzrosła do 2 tys. osób; 
obejmuje ona również sprze­
dawców z kiosków „Ruchu" i 
ajentów uspołecznionych przed 
siębiorstw handlowych. 

Zjazd postanowił ufundować 
drugą z kolei książeczkę miesz 
kaniową PKO dla sieroty z 
domu dziecka. 

| Pogrzeb kosmonauty 
(Dokończenie ze sir. 1) 

kołaj Podgoroy I Inni przy­
wódcy radzieccy. 

„Każdy człowiek radziecki z 
głębokim bólem przyjął wia­
domość o tragicznej śmierci 
Władimira Komarowa — po­
wiedział sekretarz KC KPZR, 
tow. Michaił Susłow otwiera­
jąc wiec żałobny. Stwierdził 
że kosmonauta „zginął jak 
dumny sokół i że to co uczynił 

Mstisław Kiełdysz, prezes 
Akademii Nauk ZSRR pod­
kreślił, *że Komarow, utalento­
wany inżynier oblatywacz o-
trzymał misję wypróbowania 
w Kosmosie nowego statku 
kosmicznego „SOJUZ" statku, 
który miał już za sobą serię 
lotów bczzałogowych. „Kosmo­
nauta w całej rozciągłości wy­
konał obszerny i skomplikowa­
ny program prób z nowym 
statkiem i wszystkie zaplano-

ciągu swego krótkiego ży- wane eksperymenty naukowe" 

Narada Partii Komunistycznych i ' 
w sprawie bezpieczeństwa w Europie 

zakończyła prace 
(Dok. ze str. 1) 

pejskich partii komu­
nistycznych i robot­
niczych osiągnęli jed­
nomyślność w tak do­
niosłych sprawach, 
jak problemy zagwa­
rantowania Europie 
trwałego pokoju. 
Stwierdził on, że Na­
rada jest pierwszym 
spotkaniem, w któ­
rym uczestniczą przed 
stawiciele partii eu­
ropejskich krajów so 
cjalistycznych oraz 
komunistycznych par­
tii Europy zachodniej. 

Mówca podkreślił 
znaczenie jedności ru 
chu robotniczego. Cha 
rakteryzując przyjęte 
dokumenty tow. Lon-
go powiedział, że dają 
one nowy impuls do 
walki o pokój w Eu­
ropie i do współpracy 
między komunistami, 
socjalistami i chrześ­
cijanami w dążeniu 
do usunięcia ognisk 
zapalnych na na­
szym kontynencie. 

Naradę zakończyło 
odśpiewanie Między­
narodówki. 

(Dokończenie ze str. 1) 

Konferencja w Karłowych Warach zwra­
ca się z ogromnym poczuciem odpowie­
dzialności do klasy robotniczej, do partii 
socjalistycznych i socjaldemokratycznych, 
do organizacji związkowych, do wierzących 
wszystkich wyznań, do intelektualistów, 
do młodej generacji i do wszystkich sił 
pokojowych. Wzywa ona ich do zjedno­
czenia i do rozwijania, w każdym kraju 
i w skali kontynentu, wielkich kampanii 
i masowych akcji na rzecz zbiorowego 

bezpieczeństwa w Europie, ażeby przerwać 
fatalny wyścig zbrojeń i doprowadzić do 
klęski sił wojny. 

Uczestnicy konferencji są przekonani, 
że program walki o zbiorowe bezpieczeń­
stwo europejskie opracowany w Karlowycn 
WTarach może być podstawą wspólnej akcji 
dla wszystkich partii komunistycznych i 
robotniczych w Europie. 

Konferencja uchwaliła apel wzywający 
do połączenia sił i wzmożenia walki mają­
cej na celu poparcie narodu wietnam­
skiego. Potępiła ona barbarzyńską agresję 
Stanów Zjednoczonych, podkreślając, że 
stanowi ona niebezpieczeństwo dla pokoju 
światowego. 

Konferencja domaga się od wszystkich, 
którym droga jest sprawa wolności naro­
dów, ażeby wzmogli swoje wspólne akcje 
w celu położenia kresu interwencji ame­
rykańskiej i zapewnienia prawa do nie­
podległości bohaterskiemu narodowi wiet­
namskiemu. 

Konferencja uchwaliła również deklara­
cję potępiającą wojskowy zamach stanu w 
Grecji. Wzywa ona do zorganizowania sze­
rokiego ruchu solidarności z narodem 
greckim. 

Uczestnicy konferencji w Karłowych 
Warach są głęboko przeświadczeni, że spot­
kanie ich przyczyniło się do umocnienia 
silnej więzi między partiami komunisty­
cznymi i robotniczymi oraz do zjednocze­
nia pokojowych i antyfmperialistycznych 
sił w Europie i na świecie. 

cia, na zawsze pozostanie w 
pamięci narodu radzieckiego. 

Po zbrodni w Dallas 
Agenci CIA 
wśród ludzi 
wmieszanych 
w dochodzenie 
Gctrrisona 
* NOWY JORK (PAP) 
Ukazujący się w Nowym Or­

leanie „New Orleans States 
Item" piszef że grupa osób 
wmieszanych w dochodzenie 
prowadzone przez Garrisona, 
którego celem jest udowodnię 
nie, że prezydent Kennedy 
padł ofiarą spisku, jest agen 
tami Centralnej Agencji Wy­
wiadowczej. 

Dziennik twierdzi, że w 
szczególnie bliskich kontak­
tach CIA pozostawał Gordon 
Novel, były właściciel baru w 
Nowym Orleanie,który prag­
nąc uniknąć aresztowania w 
LrUizjanie uciekł do stanu Ohio, 

„New Orleans States Item" 
podkreśla, że No vel „pracował 
dla Centralnej Agencji Wywia 
dowczej i wykorzystywał tę 
działalność dla obrony przed 
oskarżeniami Garrisona". 

Jak wiadomo Novel przeby­
wa obecnie na wolności po 
wpłaceniu kaucji w wysokoś­
ci 10 tys. dolarów. Nie chce on 
zjawić się w Luizjanie#mimo 
że prokurator Garrison wielo­
krotnie wysyłał swych przed­
stawicieli, aby przesłuchać No 
vela w związku z dochodze­
niem mającym m. in. wyka­
zać jego współudział w spis­
ku, którego ofiarą padł prezy­
dent Kennedy. 

Brazylia zgłos ła akces 
do strefy bezatomowe] 
# MEKSYK (PAP) 

Jak donoszą z Rio dc Janeiro, 
po przeszło dwumiesięcznych wa­
haniach Brazylia zdecydowała się 
oSec.Tie przystąpić do układu o 
strefie bezatomowej w Ameryce 
Łacińskiej. 

W tym celu sekretarz generaln:^ 
brazylijskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych i szef delegacji 
brazylijskiej w ONZ ud&ł się do 
stolicy Meksyku, aby w dniu 29 
kwietnia położyć swój podpis pod 
dokumentem układu. Przy tej o-
kazji będą przeprowadzone rów­
nież pierwsze rozmowy przedsta-

{ wiciela Brazylii z członkami rzą-
j| «lu meksykańskiego na temat u-

tworzenia ,.wspólnoty atomowej 
krajów Ameryki Łacińskiej", któ­
rej celem jest wspólne pokojowe 
wykorzystanie energii nuklearnej 
w krajach Ameryki Łacińskiej. 

Brazylia pierwotnie wniosła 
wiele zastrzeżeń wobec układu 
o zakazie rozpowszechniania bro­
ili nuklearnej w Ameryce Łaciń­
skiej, który został podpisany w 
połowie lutego br. w stolicy Me­
ksyku przez wiele krajów 
ryki Łacińskiej 

— oświadczył mówca. 
Jurij Gagarin, który w roku 

1961 jako pierwszy człowiek 
poleciał w przestrzeń ponad-
ziemską, powiedział, że rodzi­
na kosmonautów straciła od­
ważnego i dobrego towarzy­
sza. 

Nigdy nie zapomnimy Cie­
bie, Drogi Wołodia, i z hono­
rem będziemy kontynuowali 
dzieło, za które oddałeś swe 
piękne życie" — powiedział 
Gagarin. 

W czasie wiecu żałobnego 
urna z prochami Komarowa 
spoczywała przed Mauzoleum 
Lenina. Przy urnie znajdowa­
ła się najbliższa rodzina Ko­
marowa — żona, ojciec i dzie­
ci. Ostatnią wartę pełnili kos­
monauci. 

A. Kosygin, N. Podgomy i 
inni przywódcy radzieccy ra­
zem z kosmonautami przenie­
śli katafalk z urną przed mur 
kremfowski. Tow. M. Susłow 
umieścił urnę w niszy. Roz­
legły się salwy salutu artyle­
ryjskiego. Wojsko oddało o-
statni hołd pułkownikowi — 
kosmonaucie. 

W moskiewskiej Alei Bo­
haterów pod pomnikiem Zdo­
bywcy Kosmosu ma stanąć 
brązowe popiersie Komarowa. 

Syiuacja w Wietnamie niosło rany. Również we wto­
rek w odległości 19 km na za­
chód od Hue partyzanci ze-

(Dokończenie ze str. 1) 

Statek „Dartford" o wypor­
ności 4 tys. ton jest zarejestro­
wany w Hongkongu. Na je­
go maszcie powiewała wielka 
flaga angielska. Podczas ataku 
samolotów maszt został ścięty 

Zacięte walki 
ździerzy w odległości 33 km na strzelili amerykański helikop-
północny zachód od Quang Tri ter. Członkowie załogi odnieśli 

pociskami, a"flaga"podarta" na w pobliżu 17 równoleżnika. Sa- rany. 
strzępy spadła do morza. Wla- perom pospieszyły z pomocą Do Sa.jgronu przybył nowy 
aze DRW udzieliły natych- oddziały „marines" i hebkopte- ambasador USA, Ellsworth 
miast pomocy rannym mary- r^- Podczas walk 5 żołnierzy Bunker, który obejmuje to 
narzem brytyjskim. USA zostało zabitych, a 22 od- stanowisko po Cabot Lodge'u. 

Z doniesień agencji zachód-
nich wynika, że podczas pierw­
szego kwartału 1967 r., w Wiet 
natnie Południowymi zostało 
zabitych, rannych lub wzię­
tych do niewoli przez siły pa­
triotyczne 80 tys, żołnierzy 
w tym 45 tys. żołnierzy USA. 
W tym samym okresie żołnie­
rze Frontu Wyzwolenia znisz­
czyli 686 samolotów oraz bli­
sko 2 tys. samochodów woj­
skowych. 

W ubiegły wtorek siły pa­
triotyczne zaatakowały kon­
wój saperów USA. Konwój ten 
ostrzelany został ogniem z mo-

Ratyfikacja 
O WASZYNGTON 

Senat USA ratyfikował 
głosami układ o wykorzysrta-
niu przestrzeni kosmicznej. 

Anfychińskie posunięcia 
władz indonezyjskich 

LONDYN (PAP) 
Z doniesień korespondenta Reutera z Djakarty wynika, ze 

władze indonezyjskie podjęły w tym mieście dalsze kroki 
represyjne wobec ludności pochodzenia chińskiego. 

W związku z przeprowadzoną w czwartek ubiegłego ty­
godnia, przez 400 Chińczyków demonstracją przeciwko za­
męczeniu na śmierć przez policję jednego z przywódców 
miejscowej ludności chińskiej, wojsko indonezyjskie przy­
stąpiło do masowej rewizji w mieszkaniach Chińczyków. 

Po zgonie Adenauera 

Rozmowy i spotkania w Bonn 
Agencje zachodnie piszą, iż prez. Johnson w czasie krótkiej 

rozmwoy 25 bm. z de Gaulle'em zaprosił go do złożenia wi­
zyty w USA. Johnson rozmawiał — nie na tematy politycz­
ne — zaledwie 10 minut z prezydentem Francji. 

W tym samym dniu de Gaul-
le konferował z premierem 
brytyjskim Haroldem Wilso­
nem i kanclerzem Kiesinge-
rem. Po rozmowach tych de 
Gaulle opuścił Bonn udając się 
do Paryża. 

Prezydent USA Johnson, po 
rozmowach przeprowadzonych 
z kanclerzem Riesingerem, o-
puścił wczoraj Bonn odlatu­
jąc samolotem z lotniska Ko-
lonie-Bonn. Na lotnisku, her­
metycznie zamkniętym przez 
policję, żegnał go federalny 
minister spraw zagranicznych 
Willy Brandt. Kanclerz Kiesin-
ger oświadczył wczoraj, że 
przeprowadził z prezydentem 
Johnsonem wyczerpującą, 
szczerą i przyjacielką rozmo­
wę. 

Obie strony doszły do wnio­
sku, że pełna zaufania, zmie­
rzająca do umocnienia stosun­
ków współpraca powinna u-
względniać interesy obu naro­

dów. Kiesinger wyraził zado­
wolenie z wyników rozmów. 

Johnson zakomunikował, że 
zaprosił Kiesingera do złożenia 
wizyty w USA. 

Zamieszki i spory w Pekinie 
PEKIN (PAP) 
Jedną z charakterystycznych cech skomplikowanej sytu­

acji panującej w Pekinie jest wyraźne nasilenie się walki 
i sporów toczonych przez różne tzw. rewolucyjne organiza­
cje. Najdobitniejszym przykładem tego są wydarzenia, jakie 
od dwóch dni rozgrywają się wewnątrz i w okolicach Cen­
tralnego Domu Towarowego stolicy. Przebieg tych wydarzeń 
opisują kolportowane na mieście ulotki. 

trwają już od trzech dni w sa­
mym centrum Pekinu, co po­
woduje przerwę w pracy naj­
większego w Chinach domu 
towarowego oraz niebywale 
utrudnia komunikację w ca­
łym śródmieściu. Jak wynika 
z ulotek, atak został zorgani-

W dniu 24 bm. wieczorem, ciemnych planów restauracji zowany przez zrehabilitowaną 
kilka tzw. buntowniczych or- kapitalizmu i sprzeciwianie się przed kilku dniami organiza-
ganizacji, jak buntowniczy przejęciu władzy przez rewo- cję noszącą nazwę: komitet 
pułk pracowników finansów i lucyjne siły". W wyniku tych wspólnego działania. 
handlu, sztab rewolucyjnych zajść dom towarowy jest od Drugim punktem zapalnym 
buntowników śródmieścia i in- dwóch dni zamknięty. Otacza- stolicy ChRL jest obecnie nie-
ne zajęły znajdujący się w CDT ją go tłumy zwolenników obu wielka uliczka, przy której 
punkt łącznościowy Kongresu ścierających się ugrupowań, znajduje się ambasada Indo-
Pracujących Pekinu (organiza- Obie strony nadają przez u- nezji. Trzeci dzień trwają tu 
cja utworzona w kwietniu br.) stawione na przyległych uli- z niewielkimi przerwami de-
oraz lokale innych ugrupowań, cach megafony swoje audy- monstracje. Przed siedzibą am 
Okupowano kancelarię przed- cje propagandowe. Co pewien basady ustawiono wiele głoś-
siębiorstwa, radiowęzeł, wiele czas dochodzi do starć i po- ników, przez które nadaje się 
osób pobito, zabrano akta per- mniejszych bójek. Obie strony bez przerwy propagandowe 
sonalne itp. Postępowanie ta- domagają się interwencji i po- audycje. Ulicą przeciąga nie 
kie inna grupa demonstrantów mocy armii, która, jak dotych- kończąca sie kolumna demon-
w swoich ulotkach określiła ja- czas trzyma się na uboczu tych strantów* 
ko ^wprowadzenie w życie wydarzeń. Opisane zajścia 

Włoski satelita 
© RZYM 

Z pływającej platformy, u-
mieszczonej na wodach Ocea­
nu Indyjskiego w odległości 
ok. 1S0 km od brzegów Kenii, 
wystrzelono włoskiego sztucz­
nego satelitę. Satelita umiesz­
czony został na orbicie przy 
pomocy czterostopniowej ra­
kiety produkcji USA. 

Spori • Spori 
Trzeci mecz 
zadecyduje o drugim 
I naliście KPE 

Podobnie jak w Mediolanie 
zakończyły się wczoraj w Sofii 
rewanżowe półfinały pojedyn­
ków piłkarskich KPE między 
CSK Sofia a dwukrotnym zdo 
bywcą pucharu — Interem Me 
diolan wynikiem remisowym 
1:1 (0:0). Bramkę dla Włochów 
zdobył Facetti w 17*min, a wy 
równał dla Bułgarii w 33 min. 
— Radlew. 

Kto będzie przeciwnikiem 
Celtiggu Szkocja czy CSKA 
zadecyduje trzecie spotkanie 
między Interem, a CSKA na 
neutralnym boisku. 

Towarzysz 

H. Szafrański 
wyisrsny I sekretarzem 
WKW PZPR 
* WARSZAWA (PAP) 
Wczoraj odbyło się plenarne 

posiedzenie Warszawskiego Wo 
jewódzkiego Komitetu PZPR. 

Uczestnicy plenum, chwilą 
ciszy uczcili pamięć zmarłego 
przed kilkoma tygodniami I se 
kretarza WKW tow. Mariana 
Jaworskiego. 

Następnie tow. Ryszard Strze 
lecki w imieniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR zgłosił kan 
dydaturę na I sekretarza 
WKW PZPR — tow. Henryka 
Szafrańskiego, dotychczasowe­
go sekretarza komitetu. Ple­
num jednomyślnie wybrało 
tow. H. Szafrańskiego na I se­
kretarza WKW. 

Montaż drugiego 
GO do wielkości 
gmachu Warszawy 
* WARSZAWA (PAP) 
Jednym z najbardziej inte­

resujących przedsięwzięć budo 
wlanych stolicy jest zapowie­
dziany na bież. rok montaż 
85-metrowej aluminiowej wie 
ży biurowca „CEKOPU" — 
drugiego co do wielkości gma 
chu Warszawy, po Pałacu Kul 
tury. 

Na tle zabytkowej sylwety 
starego i nowego miasta, wo­
kół żelbetowego trzonu, wyra­
stać zaczną oryginalne, jak 
gdyby podwieszone klatki scho 
dowe. Poprzeczny długi gmach 
z salą konferencyjną i salami 
wystawowymi stanie się coko­
łem, nad którym znajdzie się 
20 kondygnacji biurowych. Cą 
ła budowla zajmie niewielką 
działkę, pozostałą część terenu 
zarezerwowanego dla 2-pozio-
mowego skrzyżowania. 

WARSZAWA 

Trwają tu trzydniowe obra­
dy międzynarodowego sympo­
zjum projektantów pod ha­
słem: „Nowoczesna technika 
i organizacja produkcji — pod­
stawą modernizacji przemysłu 
maszynowego". W sympozjum 
uczestniczy 400 specjalistów z 
Polski, CSRS, Bułgarii, NRD 
i Węgier. 

* BONN 
W procesie wyższego urzęd­

nika federalnego ministerstwa 
obrony K. Eversa, oskarżone­
go o pobieranie ogromnych 
łapówek w gotówce i w po­
staci prezentów w zamian za 
zlecanie zamówień różnym fir­
mom na dostawy dla Bundes­
wehry f  prokurator zażądał w 
poniedziałek kary 3 i pół roku 
więzienia. 

© PARYŻ 
Generał de Gaulle odbędzie 

swą konferencję prasową we 
wtorek 16 maja br. 

O LONDYN 
Podano tu do wiadomości, 

że W. Brytania i USA zawar­
ły na co najmniej 50 lat u-
kład w sprawie wspólnego wy­
korzystania „w celach obron­
nych" wysp Archipelagu Cza-
gos; Aldabra i Farquhar na 
Oceanie Indyjskim. 

Wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 

śmierci MATKI 

Helenie 
Mordeczko 

składają 
PRACOWNICY 

SPÓŁDZIELNI PRACY 
„SZKŁO POMORSKIE . 

W SŁUPSKU 

I 

W dniu 25 kwietnia 1967 roku zmarł nagle 

Mieczysław ZIÓŁKOWSKI 
były pracownik KPZPT Sianów, długoletni działacz 
PZPR i związków zawodowych. 

W Zmarłym tracimy długoletniego i cenionego pra­
cownika. 

Cześć Jego Pamięci! 

DYREKCJA, POP, RADA ZAKŁADOWA 
i ZAŁOGA KPZPT SIANÓW 
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ROLNICTWO 
i WIEtf 

m£J^^v_podatek •głosu koszalińskiego • 

Przodują spółki wodna 
OTRZYMALIŚMY pełny wych łąki i pastwiska o łącz-

wykaz uczestników tego- nej powierzchni 87.334 ha! O 
rocznej kampanii o po- 11.148 ha więcej niż w ub. ro-

prawę gospodarki na użytkach ku. Udział poszczególnych 
zielonych. Do „Zielonego Kon- powiatów w tej kampanii i 
kursu" wpłynęło 1125 zgłoszeń procent areału użytków zielo-
zbiorowych, w których zade- nych zgłoszonych do konkursu 
klarowano do prac konkurso- przedstawiamy w tabeli. 

WJ 
; Szkoły czy przedszkola? 
JEDNEJ ze szkół przy­
sposobienia rolniczego w 
naszym województwie 

wprowadzono obowiązek no­
szenia przez uczniów na ręka­
wach tarczy z emblematem 
szkoły. Tarcze noszono ale po ch2opców z rodzin nie mają- liczbę uczniów. Długoletni do- dukcyjnych są załatwiane w 
usunięciu z niej litery P. Mło- . n«c wsp^lneg0 z rolnic- świadczeni kierownicy szkól ostatniej kolejności. Często 
dziez indagowana przez nau- < em skutecznie rozwiązują ten pro- materiał konkursowy jest nis-
StepekUobIwTpS^rwira- Pierwsze rozczarowanie na- Wera. Sposobem gospodarczym, kie; jakości Występują trud-

rówieśników z innych stąpiło kiedy absolwenci es- przy niewielkim nakładzie nosci w uzyskaniu działek zie­mi rowiesniko,v z mnyc.i w c,n P(,7amjnów kosztów, otwierają internaty mi pod uprawę. Większość szkółr°Skrótn SRWjest nieznany peerów stanęli do egzaminów w, u^aw . . 

nii ludzi taka niby szkoła. 

1. Słupsk 15.106 ha 53 
2. Sławno 9.542 „ 46 
3. Koszalin 9.094 „ 57,1 
4. Szczecinek 8.635 „ 47,4 
5. Świdwin 8.226 „ 76,7 
6. Wałcz 5.650 „ 57,6 
7. Bytów 5.607 „ 61 
S. Miastko 

Człuchów 
5.085 „ 47,5 

9. 
Miastko 
Człuchów 5.001 „ 50 

10. Drawsko 4.537 „ 43 
11. Białogard 4.203 „ 33 
12. Złotów 3.9^5 „ 40,9 
13. Kołobrzeg 2.733 „ 21 

proc. areału 

W ub. roku zaledwie w województwie — co jest zasad-
dwóch powiatach: koszaliń- niczym celem „Zielonego Koń­
skim i wałeckim zgłoszono do kursu", (ś) 
konkursu ponad 50 proc. area­
łu użytków zielonych. W tym 
roku liczba takich powiatów 
wzrosła do 6 i np. w pow. świd-
wińskim konkursem objęto o-
koło 77 proc. łąk i pastwisk. 
Warto nadmienić, iż w całym 
województwie powierzchnia o-
bjęta konkursem wzrosła, w 
porównaniu z ub. rokiem, z 
42,7 proc. do 48,9 proc. areału 
użytków zielonych. 

W organizacji konkursu na 
I miejsce wysunęły się spółki 
wodne, które nadesłały 253 
zgłoszeń (w ub. roku 223) na 
prawie 36 tys. ha łąk i pa­
stwisk! II miejsce zajmują pe­
geery — ponad 33 tys. ha, III 
miejsce chłopskie zespoły u-
prawy łąk — 15.686 ha. Liczba 
zgłoszeń z kółek rolniczych 
spadła, o. ponad 20, lecz areał 
objęty konkursem jest mniej­
szy niż w ub. roku zaledwie 
o około 60 ha. 

Wstępny etap kampanii zo­
stał pomyślnie zakończony. Le­
piej niż przed rokiem przebie­
gały także wiosenne prace pie­
lęgnacyjne na użytkach zielo­
nych, zwłaszcza znacznie wzro­
sły dawki wysianych nawozów 
mineralnych. Dużo w tym za­
sługi agromeliorantów, zarzą­
dów spółek wodnych i opieku­
nów zespołów konkursowych. 
Przebieg wykonania wiosen­
nych zadań konkursowych 
świadczy, iż zostały stworzone 
dobre warunki do osiągnięcia 
dalszej poprawy w gospodar­
ce łąkowo-pastwiskowej w 

Służba rolna kółek w powiecie 
sławieńskim zorganizowała naradę 
poświęcona omówieniu stałej 
współpracy instruktorów PZKR i 
agronomów gromadzkich z organi­
zatorami obsługi rolnictwa w ge­

esach i instruktorami poradnictwa 
żywieniowego spółdzielni mleczar­
skich. Do współpracy zamierza się 
także zaprosić instruktorów spół­
dzielni ogrodniczej. Zasadniczym 
tematem pierwszej narady były 
sprawy dotyczące realizacji pro­
gramu porozumienia zawartego 
przez Centralny Związek Kółek 
Rolniczych z centralami spółdziel­
czości wiejskiej. 

Koszalińskie kółka rolnicze zaj­
mują pierwsze mdejsce w kraju w 
spłacie tzw. odpisów na fundusz 
amortyzacji i fundusz kapitalnych 
remontów maszyn. Roczny plan 
wpłat dokonano w około 114 proc., 
przekazując na konta obu fundu-

[zyclakójek 
RjOLNICZYC?r 

szów ponad 34 min zł. Wynik ten 
zasługiwałby na uznanie. e"dvby 
miały w nim udział wszystkie kół­

ka rolnicze. Okazuje się bowiem, 
iż jest liczne grono samorządów, 
które odprowadziły fundusz amor 
tyzacji na kilka lat naprzód. 

* 
„Żelazną" pozycją bilansów kó­

łek są zadłużenia w spłacie należ­
ności za usługi maszynowe. Na 
początku roku rolnicy winni bvji 
kółkom około 6,5 min zł, a zakła­

dy i instytucje uspołecznione po­
nad 11 min zł. W porównaniu z 
1965 r. zadłużenia wzrosły w po­
wiatach: wałeckim słupskim i sła 
wieńskim. Niestety, nadal z duży­
mi oporami wvkonvwanv i^st oho 
wiązek pobierania przedpłat na 
usłuei maszynowe nadal za mało 
rolników korzysta ze skrjT^tów 
dłużnych. Problem zadłużeń mo­
żna bv w znacznym stopniu roz­
wiązać pr^ez upowszechnienie tzw. 
1ed,ności kasowej kółek z bankami 
spółdzielczymi. , 

Jabłonie 
w niebezpieczeństwie 
Służba ochrony roślin infor­

muje, iż w obecnym stadium 
rozwoju drzew można skutecz­
nie zwalczać groźną chorobę 
sadów owocowych — parcha 
jabłoniowego. Drzewa jabło­
ni należy opryskać, najlepiej 
przed deszczem, środkami che­
micznymi. Zestaw środków 
do zwalczania parcha jest 
dość duży. Można zastosować 
grzybol lub captan w ilości 20 
dkg preparatu rozcieńczonego 
w 100 1 wody, vitigran, mie­
dzian 30 lub miedzian 50 w 
ilości 10 dkg na 100 1 wody, 
względnie melprex (5 dkg na 
100 1 wody) albo ciecz kali­
fornijską w ilości 1 1 cieczy 
na 100 1 wody. Captan, mel-
prex i ciecz kalifornijską 
można także stosować zaraz 
po deszczu, lecz w stężonej 
podwójnej dawce. 

Opryski przeciw parchowi 
jabłoniowemu można jedno­
cześnie wykorzystać do zwal­
czania szkodników sadów: 
mszyc, miodówki jabłoniowej, 
gąsienic motyli. Należy tylko 
do wymienionych środków 
(poza cieczą kalifornijską 5 
grzybolem) dodać sadofosu 
płynnego 30 lub folithionu 50 
w ilości od 0,2 1 do 0,3 1 jed­
nego z tych preparatów na 100 
1 wody. 

Historia jak najbardziej au- tów pomyślnie zdało egzamin 
tentyczna. Charakteryzuje o- około 50 osób. Okazało się, iż 
na, niestety, atmosferę jaka poziom nauczania w wielu 
wytworzyła się wokół szkół szkołach przysposobienia rol-
przysposobienia rolniczego, niczego jest niski, nie daje mło 
Długi czas uznawano je za „o- dzieży nawet minimum wie-
statnią deskę ratunku" dla dzy wymaganej od kandyda-
tych, którzy nie dostali się do tów do technikum, zwłaszcza o 
szkoły średniej lub zasadni- skróconym programie nau­
czę j, przygotowujących kadrę czania. Ten masowy pogrom 
do zawodów atrakcyjniejszych na egzaminach przeraził nie 
niż rolnictwo. Nie mogły zdo- tylko absolwentów espeerów. 
być autorytetu espeery, które Przyspieszono prace nad pro-
ciągle miały trudności z uzys- jfcktem nowego programu na-
kaniem nauczycieli przedmie- u czania w tych szkołach, poo-
tów zawodowych, skompleto- .i^to środki mające na celu 
waniem podstawowych pomo- podniesienie sprawności nau-
cy naukowych, które trakto- czania. 
wane były jako przy czepka do Nowe programy wchodzą w 
wiejskich szkół podstawo- życie 1 września br. Dlatego 
wych. W rezultacie około 30 we wrześniu, iż postanowiono 
proc. szkół kończyło żjrwot po wreszcie zrezygnować ze szkół 
paru miesiącach pracy, a z tzw. „listopadówek" i ujedno-
klas pierwszych które dotrwa- licić formy nauczania. Okres 
ły do końca, zaledwie 50 proc. nauki został przedłużony z 8 
młodzieży decydowało się kon- do 10 miesięcy. W ciągu dwóch 
tynuować naukę w drugim ro- lat nauki uczniowie espeeru 
ku. muszą się zapoznać z mate-

Sytuacja uległa poprawie po riałem obowiązującym w 3-

ników. Ź około 600 kandyda- Przykładem Jastrowie i na miejscu ,we wsi i groma-
Stara Łubianka w powiecie dzie, organizac.-* \ ZMW czy pe-

Szkota Przy­
sposobienia Rol­
niczego w Stanie 
wicach należy do 
najstarszych w 
powiecie sławień­
skim. Obecni« li­
czy się w niej 
ponad 30 dziew­
cząt i chłopców. 

Na zdjęciu: za­
jęcia lekcyjne 
prowadzi Teresa 
Kieszkowska — 
absolwentka SN 
w Koszalinie, w 
głębi kierownik 
ogniska metodycz 
nego SPR w 
Sławnie — mgr 
Zvgmunt Galew­
ski. 

FoŁ 
W. Vogei 

wałeckim. W ten sposób zy- geery są zainteresowane tym 
zagwarantowaniu słuchaczom -letniej zasadniczej szkole za- wią- . Mętnych do nau- co się dzieje w ich espeerze. 
espeerów trw. drąznosci nau- wodowej. A więc z dodatko- ^espeerze i mogą przepro- Kierownicy szkół w rozmowie 
czania czyli utworzeniu tech- wymi przedmiotami ogólno- kandydatów, z nami nodkreślali. iż nowe 
nikow 3-letnich dla absolwen- kształcącymi, w tym jest tak­
tów przysposobienia rolnicze- że chemia i biologia oraz z 
go. Wzrosło zainteresowanie przedmiotami zawodowymi, do 
tymi szkołami, przybyło chęt- których włączono mechaniza-
nych do nauki, inaczej zaczę- cję rolnictwa i ogrodnictwo, 
to spoglądać na młodzież z Programy przewidują ponad-
emblematem SPR. Zwłaszcza to organizację zajęć praktycz-
iż coraz więcej szkół rozpoczy- nych i stażów pracy w czasie 
nało naukę we wrześniu i rea- wakacji. Np. w naszym woje-
lizowało program na dziennych wództwie absolwenci espeerów 
wykładach nie^jak .poprzednio pra^ w EZ?.ół na nasfona i' materiał 

hodowlany do konkursów pro­

wadzać selekcję kandydatów, z nami podkreślali, iż nowe 
Niestety, tego rodzaju inicjaty- programy nauczania są cenne 
wy nie cieszą się uznaniem i potrzebne. Nie wpłyną (*ie 
wojewódzkich władz oświato- jednak mechanicznie na roz-
wych. W rezultacie większość wój espeerów. Potrzebne są 
uczniów dojeżdża do szkoły na starania, które przekonałyby 
wsi często po kilkadziesiąt ki- młodzież, i nie tylko młodzież, 
lometrów. iż nie są to przedszokla, a 

Istotną sprawą jest również szkoły mające przygotować 
pomoc organizacyjna i mate- podstawową kadrę dla rolnic-
rialna dla espeerów. Potrzeby twa. 

— wieczorem. Korzystne zmia- pegeerach: Rędzikowo w po­
ny nastąpiły w kadrze peda- wiecie słupskim i Turowo w 
gogicznej, w wyposażeniu powiecie szczecineckim. 
szkół. Wprowadzenie nowych pro-

W tym pomyślnym dla espe- gramów na pewno wpłynie na 
erów okresie zaczęły zaryso- poprawę dyscypliny naucza-
wywać się nowe tendencje, nia. Nie rozwiąże jednak in-
wypaczające w pewnym stop- nych trudnych problemów na-
niu zasadniczy cel istnienia szych szkół przysposobienia 
szkół. Większość młodzieży 'es- rólmezego. Przede wszystkim 
peerowskiej, łącznie z rodzi- sprawa! kadry pedagogicznej, 
cami, potraktowała te placów- Absolwenci studiów nauczy-
ki jako przedszkole otwiera- cielskich 6 kierunku rolniczym 
jące drogę do prawdziwych bardzo wzmocnili zespół nau-
szkół w mieście. Również do czycieli przedmiotów zawodo-
technikum o 3-letnim progra- wych. Obecnie należy się zająć 
mie nauczania. Na ukształto- kadrą pedagogiczną do wykła-
wanie się takiej opinii wpły- dania przedmiotów cfgólno-
nęła również organizacja skró- kształcących. Potrzebna jest 
conych techników o kierun- kadra na wysokim poziomie, 
kach pośrednio związanych z bo w ciągu dwóch lat espe-
rolnictwem, jak np. admini- erowcy mają przyswoić sobie 
stracji terenowej, wiejskiego wiedzę na poziomie szkoły za-
obrotu towarowego, budownic- sadniczej. 
twa. Przedszkole do średniej Problem atr 2 — to re-
szkoły stało się dla wielu mło- krutacja młodzieży do espe-
dych atrakcyjne. I to chyba erów. Nie można dłużej toie-
zadecydowało, iż wśród 2235 rować przypadków przyjmo-
uczaiiów koszalińskich espe- wania wszystkich chętnych a-
erów jest ponad 740 dziewcząt by tylko osiągnąć niezbędną 

P. SLEWA 

Hi 
KTO MA PSZCZOŁY... plony o ok. 30 proc. 1 dlate­

go też choćby nie wiadomo 
jak dbano na przykład o rze­
pakowe plantacje, bez pszczół 

M GOSPODARUJEMY 

HODOWCA 
z Warblewa 

tarczają codziennie ponad 200 je uprawy zbóż i roślin okopo- wartościową paszą 
1 mleka. wych. Aby wyrównać dyspro- dowli. Rolnicy* z Warblewa z 

Wzrost zainteresowania hodo po-rcje w strukturze upraw, dużym zainteresowaniem ob-
wlą bydła jest bezsprzecznie spowodowane wydzieleniem serwują również eksperymen-
zasługą Jana Gierczewskiego. znacznej powierzchni gruntów ty Gierczewskiego z nawozami 
Nie tylko dlatego, że od kilku Poc* rośliny pastewnej rolnik mineralnymi. W ub. roku póź-
lat prowadzi stację kopulacyj- rokrocznie dzierżawi około 10 ną jesienią zakupił w POM w 
ną bydła, trzody chlewnej i zie;m, 2 ^ Dzięki temu Miastku 6,5 tony wody amonia 
koni, że od 3 lat kieruje, jako zakontraktował 4 ha żyta, 4 ha kalnej, Nawozem tym zasilił 
prezes, powiatowym kołem ho ziemniaków i rozwinął uprawę gleby przeznaczone pod ziem 

...ten ma miód — mówi sta­
re porzekadło. W tym roku, po 
pomyślnej zimie, przeszło 200- plony będą mizerne, 
-tysiączna rzesza pasieczni­
ków oczekuje dobrego miodo- TYLKO 32 DOLARY..# 
brania. Szacuje sięy że z 1320 ...otrzymujemy za l tonę zienmia 
tys. pni uzyska się ponad 11 ków wysyłanych na zagraniczne 
tu? tCkti TfiinHu c\Yf\? rynki, J3k 113 świ^to*V0fjJo potentó* tys. ton mioau oraz KiiKasez t a  w  d z i e d 7 i n i e  u p r a Wy (zbieramy 
ton cennego wosku. Choć war rocznie juz prawie 50 min ton) — 
tość tych produktów osiągnie eksportujemy bardzo mało. 500 tys, 
co najmniej 600 min złotych dtodSmy. 
— podkreślić trzeba z nacis- Nie ^ bardzo też umiemy ziem-
kiem, że nie zbiory miodu ani niakami haindfLować. Najwięcej wy-
tpz 72011)1 TLTLiJ bi*ć olóvo~ syłQmy josicni^f ^ nii6Sic^C3Ctl 1<,Z WOSKU powinny oyc giow zimowych mogiibyśmy otrzymy-
nym powodem powszechnej wać 0 5_7 dolarów więcej za tonę. 
troski o rozwój pszczelarstwa. Oczywiście, warunkiem nie do obej 
Przypomnimy bowiem że od 
pszczół zalezą plony sądowni- stwach, jak też portach i dużych 
ków oarodników i rolników, stacjach kolejowych. Popyt na 
Pełne zapylenie roślin przez 
pszczoły podnosi zazwyczaj rych tonę można otrzymać 70, 80 

a nawet 100 dolarów. 

dla ho-! 1,3 HA NA MIESZKAŃCA 

dowców zrzeszającym już po­
nad 260 rolników. J. Gierczew-
ski jest najmłodszym wiekiem 
i stażem pracy rolnikiem w 

• • Warblewie. Gospodarstwo o 
Zarząd Okręgowej Społdziel- powierzchni 9 ha objął w 1961 

ni Mleczarskiej w Sławme pos- r ^ ciągu krótkiego, jak dla 
tanowił przyznać^ JANOWI roinictwa okresu, całkowicie 

odremontował zagrodę i rozwi GIERCZEWSKIEMU z WAR­
BLEWA II miejsce i nagrodę nąj najbardziej dochodowe kie 
za wysokie dostawy mleka. W runki produkcji rolnej. Przede 
ub. roku sprzedał on 10 wszystkim udowodnił sąsiadom, 
tys. 1 mleka o zawartości do 4 ^ najwięcej korzyści przynosi 
proc. tłuszczu. Wydajność kaz gospodarstwu hodowla. Óbec-
dej z krów tego rolnika wyno- nje p0Siada 12 sztuk bydła, 2 
si około 4,5 tys. 1 mleka rocz- maciory, 8 tuczników i około 20 
nie. warchlaków. Młode bydło (w 

Decyzja kierownictwa OSM ub. roku sprzedał 5 sztuk) za-
zachęciła nas do odwiedzenia kupuje POHZ w Słupsku. Do-
hodowcy. Rzadko spotyka się stawy tuczników wynoszą po-
gospodarstwa, które produku- naci 20 sztuk rocznie. 
ją tyle tzw. mleka towarowe- Gospodarstwo nie ma natu-
go. Za złożeniem wizyty prze- ralnych użytków zielonych. Nie jgn Gierczewski — wzorowy 
mawiały również inne okolicz- odczuwa jednak braku pasz rolnik-hodowca z Warblewa. 
ności: Warblewo jest jedną z zielonych. Około 50 proc. are- r0t. W. Vogel 
najmniejszych wsi w powiecie a*u r°lR1k obsiewa trawami i 
sławieńskim, zamieszkuje ją koniczyną. Stosuje wsiewki owsa w mieszance z jęczmie-
zaledwie 9 rodzin chłopskich, seradeli w zboza ozime, spo- niem. Osiąga wydajność w gra ją bliżej do stacji kolejowej w 
Pomimo to coraz śmielej kon- rządzą kiszonki. Zawartość 3 nicach 320 q ziemniaków z ha, Kawczu niż do magazynu spół 
kuruje, pod względem stanu silosów wystarcza do nowego zbóż ozimych do 25 q z ha, zaś dzielni. Zrealizowanie tych 
pogłowia bydła i dostaw mle- zbioru traw. Zestaw pasz z jarych ponad 30 q z ha. Warto planów wpłynie niewątpliwie 
ka, z dużymi ośrodkami hodo- w*asnej produkcji jest uzupeł nadmienić, iż z krochmalnią na rozwój produkcji rolnej w 
wlanymi. Rolnicy z tej wsi są niany mieszankami przemysło w Słupsku, zakupującą wszyst rejonie Polanowa i powiększy 
stałymi klientami zlewni mle- przydzielanymi za tucz kie ziemniaki kontraktowane, liczbę takich gospodarstw jak 
ka w PolanowieJ do której dos i mleko. zawarł umowę na dostawę tzw. Jana Gierczewskiego w War-

J. Gierczewski nie zaniedba- pulpy ziemniaczanej, będącej blewia* t 

niaki i zboża jare. Sprowadził 
również wagon wapna i około 
15 ton nawozów. 

— Nawozy od lat zakupuję w 
jesieni — stwierdza J. Gier­
czewski — kiedy jest ich naj­
więcej i kiedy najczęściej od­
wiedza się GS. W przeliczeniu 
wysiewam na ha już tyle na­
wozów, ile wynosi norma na­
wożenia zbóż kontraktowa­
nych. Opłacalność takich da­
wek potwierdzają plony, ale 
korzyści byłyby większe, gdy­
by było więcej sprzętu do roz­
siewu nawozów. 

Wniosek ten Jan Gierczew­
ski zgłosił na sesji GRN w Po­
lanowie. W imieniu własnym 
i rolników, którzy obdarzyli go 
mandatem radnego. Powstał 
plan wyposażenia w odpowie­
dni sprzęt miejscowego kółka 
rolniczego, rozważa się także 
możliwości zorganizowania dos 
taw nawozów i wapna transpor 
tem GS. Np. do wsi, które ma 

W roku 1960 na 1 mieszkań­
ca naszej planety przypadało 
średnio 1,3 ha ziemi użytkowa­
nej rolniczy w tym około 0,5 
ha ziemi ornej i 0,83 ha past­
wisk stałych. Ta obszarowa 
norma jest bardzo różna, w 
różnych regionach i krajach. 
Więcej, niż średnia światowa 
norma, przypadało ziemi na 1 
mieszkańca w: Kanadzie (3.38 
ha), Afryce (3,12 ha), ZSRR 
(2,71 ha), Ameryce Południo­
wej (2,44 ha), USA (2,36 ha) i 
Brazylii (1,68 ha). Najmniej 
przypadało ziemi na 1 miesz­
kańca Japonii (0,08 ha), i sto­
sunkowo niewiele — Indii 
(0,39 ha), i ChRL (0,41 ha). W 
krajach Europy zachodniej na 
1 mieszkańca wypadało 0,55 
ha, zaś w krajach Europy 
wschodniej — 0,63 ha. 

7,7 LITRA NA GARDŁO 

Czym ugasić latem pragnienie na 
wsi? Najlepiej kwaśnym mlekiem, 
maślanka, gdyż na piwo, oranżadę, 
czy zwykłą wodę sodową nie zaw­
sze można liczyć. Spółdzielczość sa 
mopomocowa posiaca 813 wytwór­
ni wód gazowanych i rozlewni pi­
wa. Wiele z nich jest szczytem 
prymitywizmu, ale w sumie wy­
produkowały one w ub. rokn po­
nad 107 min litrów różnych wód 
chłodzących. Na spragnione gardło 
każdego mieszkańca wsi wypadło 
7,7 litra. Oczywiścier jeśli nie li­
czyć turystów. W tym roku wód 
bazowanych ma być nieco więcej. 
Do 8 litrów na gardło. A jak jest 
z piwem? Nieco lepiej. Geesów-
skie sklepy i ąospody sprzedały go 
p-onad 227 min litrów (18 litrów na 
statystycznego mieszkańca wsi), » 
w tym roku obiecuj* dostarczyć 
spragnionym 23l min litrów. 

i. K. 
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EL OBEGO czy nie? 
— oto fest pytanie 

Kosów w powiecie Sokołów Podlaski stał się ostatnio 
bohaterem licznych informacji prasowych. Oto w tam­
tejszej plebanii odkryto podobno jedno z najcenniejszych 
dzieł sztuki XVI wieku — obraz El Greco, słynnego hisz­
pańskiego malarza. I bomba pękła. Nic dziwnego. Gdyby 
odkrycie w Kosowie miało wagę prawdy, czyli gdyby do­
mniemany El Greco okazał się autentycznym El Greco, 
byłaby to sensacja nie byle jakiego kalibru. 

GŁOS Nr 101 (4519) i 

H ISTORIA sztuki zna ta- dzy i nie byle jakich umiejęt- Na przykład dawni mistrzo-
kie przypadki. Ale zda- nosci. Fałszerze dokonują wie wcierali dłonią werniks, 

sprzed wieków obraz. Sprawa AKCJE I KONTRAKCJE 
zasadnicza — odpowiedni ma- Powiedzieliśmy: z jednej 
tenał Wiadomo — podkładem strony mamy do czynienia z 
dla obrazów było drewno, płót fałszowaniem dzieł sztuki, z 
no lub metal. Który malarz drugiej — z demaskowaniem 
używał takiego czy innego pod fałszerzy. Im bardziej fałszo-
kładu, jak się nim posługiwał, wanie dochodzi do perfekcji, 
jak go preparował? tym bardziej dociekliwi stają 

Fałszerze imają się różnych się badacze sztuki. Każdej ak-
chwytów. Korzystają na przy- towarzyszy kontrakcja. W 
kład z podłoża innych mało mysl tej  zasady trwa nieustan 
wartościowych obrazów' pow- na walka sfałszowaniem dzieł 
stałych w czasach, kiedy two- ktore ^est Pr°cederem niemal-
rzy mistrz, którego się podrą- ze, *ak starym> ^ i  sama 

bia. Ale często nie gardzą tak- SZ~Ta* . 
że kawałkiem drewna z jakie- Zdarza się, ze nieoczekiwa-
goś starego mebla Kolejna me' w Pracowniach konserwa 
sprawa — dobór farb i roz^zy- cil mala^stwa, dokonując bie-
frowanie techniki malowania Ż£*cych Prac konserwatorskich, 

rzają się i rzeczy od- wręcz 
wrotne. I to o wiele częściej, nów, 
Mianowicie, kiedy sygnowany 
nazwiskiem znanego mistrza 
obraz okazuje się falsyfika­
tem. 

dochodzi się do nieoczekiwa­
nego odkrycia. To nie Cra-

karkołomnych wy czy- czyli płyn do powlekania war- nach> nie Rub.en:5> nie El Gre 
aby zabezpieczyć się stwą chroniącą przed wpływa ™ 

TRZYDZIEŚCI 
FALSYFIKATÓW 

W latach dwudziestych na­
szego stulecia na przykład 
pewna galeria berlińska wśród 
wielu obrazów i grafik wysta­
wiała płótna Van Gogha. Było 
ich dosyć sporo. Trzydzieści. 
Możliwość nabycia obrazów 
holenderskiego malarza, które 
go nazwisko widziano na 
trwałe zapisane w historii sztu 
ki, była nadto atrakcyjna, by 
się jej oprzeć. Tym bardziej, 
że Van Goghi z berlińskiej 
galerii nie kosztowały zbyt 
drogo. Dosyć szybko więc sta­
ły się własnością prywatnych 
kolekcjonerów. I wtedy ogło­
szono hiobową wieść: wszyst­
kie 30 obrazów to falsyfikaty. 

Wracając do hiszpańskiego 
mistrza pędzla, którego dzieło 
wędrując nieznanymi drogami 
trafiło ponoć do podlaskiej 
wsi: mam przed sobą książkę 
zatytułowaną „Sztuka fałsze­
rzy, fałszerze sztuki". Na jed­
nej ze stronic reprodukcja o-
brazu El Greco — „św. Piotr". 
Pod spodem podpis: falsyfi­
kat. Na obrazie widoczne są przed wsypą. Historycy sztuki mi wilgoci, powietrza i kurzu. 

FOT CAF — Szyperko 

co, ale czystej wody falsyfi­
kat! Częściej jednak do takich 
odkryć dochodzi się drogą 
nieprzypadkową, ale celową, 
przeprowadzając specjalne 
pod tym kątem badania. 

W Pracowni Konserwacji 
Malarstwa przy Muzeum Na­
rodowym w Warszawie poka­
zano mi specjalną lampę kwar 
cową. Oświetla się nią obraz. 
I wtedy czarno na białym wy 
chodzą na jaw wszelkie inge­
rencje dokonane na obrazie. 
Lampa kwarcowa jest instru­
mentem powszechnie stosowal­
nym w pracy konserwatora. 

Dla wykrywania fałszerstw 
dzieł sztuki powołano cały ar­
senał środków. Dokonuje się 
na przykład zdjęć rentgenow­
skich. Warstwowe zdjęcia 
rentgenowskie pozwalają u-
jawnić technikę prowadzenia 
pędzla. Mikroskop i analiza 
spektralna (badania składu 
chemicznego ciał na podstawie 
widma, które dają świecące 
ich pary i gazy, gdy się je 
przepuści przez pryzmat) słu­
żą do rozpoznania stanu pod­
kładów, farby, werniksu. Za 
pomocą daktyloskopii identy­
fikuje się linie papilarne od­
kryte na obrazie z liniami 
papilarnymi twórcy (w ten 
sposób zidentyfikowano na 
przykład jeden z obrazów 
Leonardo da Vinci). W nowo­
czesnych metodach badaw-

dwie postacie. Ujawniło je i badacze dzieł przywołują na Jak osiągnąć takie efekty? A czych fachowcy doszli do ta-
_ j <  ;  .  t „i,: ~ nnmnr Ktt • £ t_ o lriaj ^4; ijl i ~ i• zdjęcie rentgenowskie. Prze- pomoc zdobycze techniki, by 
badane technikami fotograficz zdemaskować oszustw, 
nymi dzieło ukazało jak gdyby 
kilka twarzy. Przemałowywa- ZA KULISAMI 
no je na różne sposoby, doko- FAŁSZERSTW 
nywano zmian. 

A więc fałszowanie dzieł 
sztuki. I równoległe odkrywa­
nie fałszerzy. I jedno i drugie 
wymaga nie byle jakiej wie-

Zajmijmy 
fałszowania. 

się procederem tów 

mieszanina farb? 
Odkrycie techniki malowa­

nia i zastosowanie odpowied­
niego tworzywa jest dła?fał««fe 
rzy sprawą sine qua non. Nie 
ma bowiem zbyt wiele tjrakta-

omawiających w sposób 
Oczywiście, nie laboratoryjny, a taki właśnie 

Z życia ptaków 
W CIĄGU 4 GODZIN— 
24 WŁOSKIE ORZECHY 

U ptaków żywiących się twar­
dym pożywieniem, mięśnie żołąd­
kowe wykazują niezwykłą siłę. Żo­
łądek indyka w ciągu 4 godzin mo­
że zmiażdżyć 24 orzechy włoskie, 
a zwykła kura domowa upora się 
łatwo z orzechami laskowymi. 

„STRUSIE ŻOŁĄDKI** 
TO WCALE NIE LEGENDA 

Strusie, żywiące się twardymi 
częściami roślinnymi, nie mają w 
żołądku silnych mięśni. Żołądek 
Ich jest złożony z fałdów, w któ­
rych zwykle gromadzą się kamie­
nie i inne przedmioty. Struś po­
trafi połknąć pęk kluczy i po pew­
nym czasie bez dolegliwości wyda­
lić je na zewnątrz. 

. amię tej dziewczyny „przyprze 
A-aiLe" palnikiem acetylenowym 
chronione jest tylko cienką kUku-
miUmetrową warstwą pasty krze­
mowej położonej na blasze z nie­
rdzewnej stali,! Pokaz tego nowe­
go żaroodpornego materiału odbył 
Kte 20 hm. w St. Louis. 

(CAJT — Unifax) 

wyczerpiemy całego arsenału 
problemów i tajemnic, bo to 
niemożliwe. Ale na przykład: 
w pracowniach współczesnych 
fałszerzy fabrykuje się stary, 

ułatwiłby zadanie, proces pow 
stawania obrazu tego, czy in­
nego mistrza. A jeśli są to 
wypożyczenia bibliotekarskie, 
kontroluje się skrupulatnie. 

kiej perfekcji, iż zdolni są na 
przykład określić wiek cząste­
czek brudu osiadłych na obra-

' Zie* Ifs tr : - V 'i «J|* 41 j, i ,r tr* ff: ;«! 
* 

A ,więę nie tylko wiedza hi­
storyka sztuki, ale przede 
wszystkim nauka ma decydu­
jący głos w procesie odkry­
wania fałszerstw. 

Technika w obiektywie 

EWA OSTROWSKA 
(WiT-AR) 

Automatyczna strzykawka 
P PRACOWNIACH konstrukcyjnych Zakładu Budowy 

Aparatury Naukowej UN1PAN uruchomiono produkcję 
unikalnych urządzeń diagnostycznych, przeznaczonych 

do tak zwanych badań angioradiograficznych: do układu krą­
żenia osoby badanej wprowadza się specjalną substancję cie­
niującą i dokonuje zdjęć rentgenowskich w miarę przemiesz­
czania się tej substancji w organizmie. Umożliwia to wcze­
sne wykrywanie takich zmian chorobowych, jak np. nowo­
twory mózgu czy różne defekty układu krążenia, niewykry-
walne przy pomocy innych metod. 

Urządzenie, o 
którym tu mo­
wa (patrz zdję­
cie obok), jest 
niejako auto­
matyczną strzy 
kawką, służą­
cą do wprowa­
dzania substan­
cji cieniującej 
do układu krą­
żenia, a jedno­
cześnie steruje 
ono pracą apa­
ratu rentge­
nowskiego, wy 

kónującego 
zdjęcia. Zsyn­
chronizowanie 
tych dwóch 
czynności — 

wprowadza­
nia środka cie­
niującego i wy­

konywania 
zdjęć rentgenowskich — sta­
nowi warunek prawidłowego 
przebiegu badania angioradio-
graficznego. 

Konstruktorom z UNIPAN 
udało się zbudować stosunko­
wo niewielkie uniwersalne u-
rządzenie, które odpowiada o-
wym wymogom pod każdym 
względem, co zostało potwier­
dzone przez specjalistów z 
wielu krajowych klinik, wy-
próbowu j ących egzemplarze 
serii informacyjnej polskich 
strzykawek angioradiograficz­
nych. Personel obsługujący te 
urządzenia został ograniczony 
do niezbędnego minimum. 

Zagraniczna aparatura o po­
dobnym przeznaczeniu składa 
się z zestawu kilku urządzeń. 
przystosowanych do wąskiego 
zakresu badań i jest tak kosz­
towna, że stać na nią tylko 
najbogatsze kliniki. (WiT—AR; 

Fot. AR 

Medyczne ABC 

s LOGAN w tytule nie jest by­
najmniej zaczerpnięty z rekla­
my środków odchudzających. 
Jednak ze statystyk medycz­
nych wiadomo, że ludzie otyli 
rzadko osiągają 60 rok życia. 

Nie wynika to oczywiście z samego 
faktu posiadania nadprogramowych ki­
logramów ciała, ale z najróżniejszych 
powikłań spowodowanych otyłością. 

Zagadnienie otyłości znane jest me­
dycynie od zarania jej dziejów. Od tego 
czasu nie znaleziono jednak lepszego 
leku dla grubasów, niż ograniczenie i-
lości jedzenia... 

* 
Tkanka tłuszczowa stanowi około 20 

proc. prawidłowych składników orga­
nizmu człowieka. Służy ona do ochrony 
cieplnej i mechanicznej oraz stanowi 
energetyczną rezerwę ustroju. Posiada 
własną, bardzo intensywną przemianą 
materii. Część zawartych w tkance 
tłuszczowej substancji ulega rozkłado­
wi, a nowe napływające z krwią ule­
gają składowaniu. Regulacja tej prze­
miany uzależniona jest od centralnego 
układu nerwowego i układu hormonal­
nego. Jeżeli któryś z tych mechanizmów 
reguhijących zostaje uszkodzony, do­
chodzi do zaburzeń w przemianie tłusz­
czowej w postaci nadmiernego groma­
dzenia lub spalania, jak to ma miejsce 
np. w nadczynności tarczycy. 

Waga ciała w myśl prawa zachowa­
nia energii uzależniona jest od tzw. 
bilansu energetycznego. Pożywienie do­
starcza organizmowi ludzkiemu kalorii 
niezbędnych do jego podstawowych 
funkcji życiowych. Jeżeli ilość dostar­
czanych kalorii jest równa energii zu­
żywanej przez ustrój — waga ciała po­
zostaje w stałych granicach. Jeżeli na­
tomiast powstaje nadmiar dostarcza­
nych kalorii, wtedy zostają one składo-
wane w postaci tłuszczu i następuje 
przybytek wagi. 

Do otyłości dochodzi więc wtedy, kie­
dy powstaje nadmiar pożywienia w sto­
sunku do zapotrzebowania organizmu. 
Wynika bądź z nadmiernego jedzenia, 
bądź ze zmniejszonych potrzeb orga­
nizmu, bądź też powstaje na drodze 
chorobowych zaburzeń mechanizmóio 
regulujących, przemianę tłuszczową. 

Można więc mówić o tzw. otyłości 
„zwykłej" lub chorobowej. Oczywiście 
zjawiskiem najbardziej powszechnym 
jest ta „zwykła' otyłość, bazująca na 
staropolskiej kuchni z najprawdziwszą 
śmietaną i kotletem schabowym. 

W miarę starzenia zmienia się skład 
ciała ludzkiego na korzyść tkanki tłusz­
czowej. Stąd też otyłość pojawia się naj­
częściej po 30 roku życia. Szczególnie 
wyraźnie występuje u kobiet w okre­
sie zanikania czynności jajników, co 
tłumaczy jej związek z gruczołami 
płciowymi. Powszechnie wiadomo, że 
znacznie więcej jest otyłych kobiet niż 
mężczyzn i to właśnie w późniejszym 
wieku. Otyłość może być także przeka-

O T Y L I  
żyją krócej 

zywana dziedzicznie, łącznie z typem 
budowy ciała. 

* 
Otyłość — niezależnie od tego czy 

jest wynikiem zmian chorobowych czy 
też po prostu nadmiernego jedzenia — f  

powoduje wiele dalszych powikłań groź 
nych dla życia i zdrowia. Na pierwszym 
miejscu należy tu wymienić układ krą­
żenia. Serce ludzi otyłych obarczone 
jest dodatkową pracą dla dostatecznego 
ukrwlenia dużej masy ciała. Stąd ludzie 
otyli często cierpią na chorobę wieńco­
wą, nadciśnienie i zawały serca. 

Następnym schorzeniem jest kamica 
wątrobowa, rozwijająca się na podłożu 
podwyższonego poziomu cholesterolu i 
konstytucjonalnych skłonności. Otyłość 
sprzyja też powstawaniu cukrzycy, mo­
że spodowować zaburzenia czynności 
gruczołów płciowych, a odnośnie ukła­
du nerwoicego mogą wystąpić zapale­
nia wielonerwowe i zespoły psychicz­
ne (np. na tle kompleksów związanych 
z własnym wyglądem). Długotrwała o-
tyłość może także spowodować wy­
kształcenie się płaskostopia i zmiany 
zwyrodnieniowe w stawach kolanowych 
i skokowych* 

Leczenie otyłości musi być prowa­
dzone przez lekarza. Wszelkie „diety -
-cud" i pigułki zapewniające smukłą 
sylwetkę do późnej starości, stosowane 
bez kontroli lekarskiej, mogą przy­
nieść nieodwracalne szkody. 

Najlepszą metodą jest niedopuszcze­
nie do nadmiernej wagi ciała. Zwłasz­
cza należy to zadedykować ludziom po 
trzydziestce. Zapotrzebowanie organiz­
mu wyraźnie się wtedy zmniejsza ale 
apetyt i nawyki do obfitego jedzenia 
pozostają te same. Dieta poutinna za­
wierać pokarmy z przeioagą białka (se­
ry, jaja, w mniejszej ilości mięso), su­
rowe warzywa i owoce w nieograniczo­
nej ilości, mniej węglowodanów — cu­
krów, potraw mącznych. Posiłki należy 
tak rozłożyć, by ostatni spożywany byl 
co najmniej na 2—3 godziny przed 
snem. Nie należy jadać to przerioach 
między zasadniczymi posiłkami. 

Bardzo ważnym czynnikiem, zwłasz­
cza dla ludzi pracujących umysłowo i 
wiele czasu spędzających w pozycji sie­
dzącej, jest odpoczynek w ruchu. Zna­
komicie przyspiesza on spalanie nad­
miernych kalorii. 

Podstawą wszystkich kuracji odchu­
dzających jest silna wola i pohamowa­
nie nadmiernego jedzenia. Odchudzanie 
wymaga także wytrwałości, gdyż dieta 
lecznicza musi być stosowana tak dłu­
go, aż osiągnie się wyrównanie wagi 
ciała. Przykładem takiej diety może 
być np. dzienny jadłospis podany przez 
Wojewódzki Ośrodek Dietetyczny w 
Poznaniu. Śniadanie — ser biały 100 g, 
bułka 50 g, kwaśne mleko 300 g. Obiad 
— cięlęcina gotowana 100 g, ziemniaki 
100 g, kapusta gotowana z toody 150 g, 
marchewka 50 g. Kolacja — jabłka 
100 g, sucharek 30 g. 

Przy stosowaniu tej diety nie należy 
pomijać żadnych posiłków. Nie wolno 

stosować przypraw pobudzających ape­
tyt, jak papryka, musztarda, i trzeba 
całkowicie wyłączyć alkohol. Uzupełnić 
ją można natomiast nie słodzonymi so­
kami z warzyw i owoców. Masaże i ką­
piele wodne zapobiegają powstawaniu 
zmarszczek na skórzię po ubytku wagi. 

Wszelkie środki farmaceutyczne, ha­
mujące uczucie głodu i apetyt, można 
stosować tylko pod kierunkiem lekarza. 

Śr DANUTA BOBROWSKA 
(WiT-AR} 

Nowości 
pcpu arnonaukowe 

BIBLIOGRAFIA LITERATURY 
POLSKIEJ „NOWY KORBUT" — 
(Wyd. Lit.) — 12 tom, zawierający 
zarys bibliograficzny Józefa Igna­
cego Kraszewskiego. 

„HISTORIA SZTUKI WOJEN­
NEJ DO BOKU 1939" (Wyd. MON, 
Bibl. Wiedzy Wojskowej, z rosyj­
skiego tłum. Edward Bagieński) — 
I tom pracy zespołu pracowni­
ków naukowych Katedry Historii 
Wojen i Sztuki Wojennej Akade­
mii Wojsk Pancernych, omawia­
jący rozwój sztuki wojennej od 
czasów starożytnych do drugiej 
wojny światowej, szczególnie przy­
datny dla oficerów i historyków. 

HENRYK LATOŚ: „Fotografia 
na polu walki" -fWydv -MOŃ, se­
ria: Sowa) — dość wszechstronna 
monografia, zapoznająca z histo­
rią rozwoju fotografii, jej zastoso­
waniem w przemyśle i w wojsku. 

IWAN ZAWJAŁOW: „Szybkość, 
czas i przestrzeń w wolnie współ­
czesnej" (Wyd. MON, tłum. z ros. 
Edward Bagieński) — próba spoj­
rzenia na nowe warunki prowa­
dzenia działań wojennych w do­
bie broni rakietowojądrowej. 

BOHDAN WĘGRZYN: „Amator­
skie rakiety doświadczalne" (Wyd. 
MON) — podręcznik dla zaawan­
sowanych modelarzy rakietowych, 
instruktorów modelarstwa i wszy­
stkich, którvch ,. konikiem" jest 
technika rakietowa. 

OLGIERD WOŁCZEK: „Zwiad 
kosmiczny" (Wyd. MON, seria: 
Sowa) — praca, przedstawia iaca 
sposoby wykorzystywania statków 
satelitarnych i różnych obiektów 
kosmicznych przez wywiad woj­
skowy. meteorologię, nawigację i 
geodezję. 

WALERY MASEWICZ, STANI­
SŁAW DZWdtoKOWSKI: ..Rozwią­
zanie umowy o prace bez wypo 
wiedzenia" (Wyd. Prawnicze) — 
komentarz według stanu nrawne-
go na dzień 1 st yczroia 19S7 r. 

ALFRED K AFT AL: „Prawomoc­
ność wyroków sądowych w pol­
skim prawie 'karnym procesowym" 
'Wvd. Prawnicze) — praca dok­
torska, przygotowana na Wydziale 
Prawa UW. 

WŁADYSŁAW GRABON. MAU­
RYCY PAKIER: „Gospodarka te­
renami w miastach i osiedlach" 
(Wyd. Prawnicze) — zbiór przepi­
sów i objaśnień, opracowanych 
według stanu prawnego na dzień 

1 stycznia 1967 r. 
CZESŁAW PISKORSKI: „Woje­

wództwo szczecińskie" (Wyd. 
Sport i Turystyka) — przewodnik. 

WITOLD H. PARYSKI: „Tatry 
wysokie" (Wyd. Sport 1 Turysty* 
ka) — przewodnik taternicki. 

J. K. 

Z Kraju Rad 
UNIWERSALNE LASERY 

W Związku Radzieckim wyko­
rzystuje się promienie laserowe w 
wielu dziedzinach nauki i techni­
ki. Niedawno po raz pierwszy za­
stosowano promienie te do kontroli 
i sterowania kombajnu górniczego 
podczas drążenia tunelu. 

SKRZYDŁA KRAJU RAD 

W Związku Radzieckim nastąpił 
w ostatnich latach ogromny wzrost 
komunikacji lotniczej Obecnie 
wszystkie największe miasta ZSRR 
połączone są 350 liniami lotnictwa 
cywilnego, na których kursuje po-

1 nad tysiąc samolotów pasażerskich. 
IWiT—AR) 
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Jubileuszowe spotkania »Głosu« 

Casus Koszalin 
SKORO JUZ — jak mawiają inni pretendenci — p r z y -

padek sprawił, że Koszalin został stolicą wojewódz­
twa, zostańmy przy tym określeniu. Casus Koszalin wy­

nika z niefałszowancj, specyficznej sytuacji najmniejszego 
miasta wojewódzkiego w Polsce. Zważmy, ile łatwiej sąsied­
niemu, 300-tysięcznemu Szczecinowi patronować 860-tysięcz-
nemu województwu, a przy tym żyć własnym życiem, niż Ko­
szalinowi, w którym zamieszkuje niespełna 8 proc, ogółu 
mieszkańców województwa. 

Tempo rozwoju miasta, na­
rzucone jego nową funkcją, 
stwarza napięcia gdzie indziej 
w tym stopniu nie występują­
ce. Wszak od okresu przedwo­
jennego Koszalin podwoił, a 
od powołania województwa 
potroił liczbę mieszkańców. I 
nic dziwnego, że chociaż w u-
biegłej pięciolatce „wmurowa­
no" w miasto ponad miliard 
złotych, organizm miejski nie 
jest bynajmniej syty. Ma się 
nawet wrażenie, że dopiero te­
raz Koszalin osiąga niebez­
pieczne „progi komunalne", 
które trudno będzie przekro­
czyć. Klasyczny przykład: ga­
zownia. Niedawno znacznie ją 
rozbudowano, a już wyczerpu­
je moce. Albo układ komuni­
kacyjny — czy w tym kształ­
cie długo wytrzyma narasta­
jące nasilenie ruchu? Podob­
nie jest z innymi urządzenia­
mi komunalnymi. 

56 tysięcy mieszkańców, 8 
procent ogółu ludności woje­
wództwa. Za mało jak na mia­
sto wojewódzkie, za dużo jak 
na Koszalin. A do tego połowa 
koszalinian pracuje w instytu­
cjach wojewódzkich, przemysł 
własny, ten najistotniejszy 
czynnik miastotwórczy, do­
piero się rozwija. To też spe­
cyfika. Bo łatwiej np. o tech­
nika dla adeemu lub służby 
drogowej w każdym z. miast 
powiatowych, niż w Koszali­
nie. Fachowca pochłonie prze­
de wszystkim instytucja woje­
wódzka. Może go pochłonąć ze 
szczętem — ciałem i duszą. Bo 
nawet działaczom tu zamiesz­
kałym trudno dzielić senty­
menty między województwo i 
miasto. Płynne są granice: nie 
wiadomo, kiedy przestaje się 
być obywatelem Koszalina, a 
zaczyna być obywatelem wo­
jewództwa. 

Ze świadomością, że w dzień 
nikarskiej pracy my również 
obciążeni możemy być balas­
tem podwójnego obywatelstwa 
szliśmy na spotkanie z egze­
kutywą KMiP PZPR w Koszali 
nie, z przedstawicielami władz 
miejskich i powiatowych. To 
było pożyteczne, nasuwające 
wiele refleksji spotkanie. 

Często nawiązywano do pro­
wadzonej ostatnio w „Głosie** 
dyskusji o urbanistycznym 
„kształcie miasta". Można się 
opierać z poglądami na temat 
sposobu przeprowadzenia tej 
dyskusji. Ale nawet adwersa­
rze upatrywali w niej jeszcze 
jednego dowodu spoistości ko­
szalinian i przywiązania do 
miasta. Przy tej okazji zapo­
znano nas z koncepcjami pra­
cy, która ma wyzwolić rezer­
wy energii w działaniu na 
rzecz miasta. 

Ponad 8 000 towarzyszy liczy 

koszalińska miejska i powiato­
wa organizacja partyjna, w jej 
skład wchodzi wielu towarzy­
szy o olbrzymim doświadcze­
niu, i dużej wiedzy. Więc orga­
nizacje partyjne mogą być si­
łą motor yczną. Pod warun­
kiem, że będą pracować coraz 
bardziej samodzielnie, w kli­
macie samorządności, dbając 
0 kształtowanie właściwych 
stosunków między ludźmi. To 
są zasadnicze kierunki, a za­
razem cele pracy partyjnej. A 
im podporządkowano niektóre, 
nawet bardzo śmiałe poczyna­
nia i zamierzenia. 

Prawdą jest, że w działal­
ności partyjnej i społecznej 
spotykamy się najczęściej w 
dość wąskim gronie tych sa­
mych działaczy, nazywanych 
potocznie, na skutek liczby 
pełnionych funkcji, „choinka­
mi", „omnibusami", „wielbłą­
dami". Tymczasem są w or­
ganizacjach partyjnych ludzie 
nie spełniający statutowego o-
bowiązku pracy w którejś z 
organizacji masowych, spo­
łecznych. Towarzysze w Ko­
szalinie chcą dokonać grunto­
wniej szego przeglądu zadań 
partyjnych, wyłowić rezerwy, 
tym bardziej, że są do ob­
sadzenia nowe sfery działania. 
Ciągłe trudno ruszyć np. z 
pracą wychowawczą w miej­
scu zamieszkania. Jest to rów­
nież okazja do wprzęgnięcia 
w rytm pracy partyjnej ak­
tywu ze środowisk robotni­
czych. Kilkanaście posiedzeń 
wyjazdowych w zakładach 
pracy odbyła egzekutywa 
KMiP w trakcie kampanii po 
VII Plenum KC. Wielogodzin­
ne ciekawe dysputy, nie tyl­
ko pozwalają wykrywać nie­
prawidłowości w zarządzaniu 
1 organizowaniu produkcji, 
pozwalają też stwierdzić, że 
mamy w zakładach i instytu­
cjach wielu potencjalnych dzia 
łączy. 

Idąc dalej po tej drodze za­
mierza się powołać przy in­
stancji partyjnej pięć wydzia­
łów społecznych dla spraw 
przemysłu, gospodarki komu­
nalnej itp., a także tworzyć 
stałe zespoły złożone z sekre­
tarzy organizacji partyjnych 
zakładów i instytucji podob­
nych branż. Wydziały te i zes­
poły miałyby funkcje dorad­
cze, byłyby też platformami 
wymiany doświadczeń, współ­
pracy. 

Wielki rezonans w mieście 
wywołało ostatnie plenum 
KMiP poświęcone sprawom 
bezpieczeństwa i porządku pu­
blicznego. i na ten temat, w 
czasie zebrań organizacji par­
tyjnych toczą się namiętne, 
wielogodzinne dy^ioisje. Lu­
dzie chcą żyć w zdyscyplino­

wanym, kulturalnym środo­
wisku. Padają więc propozy­
cje mające na celu wzmocnie­
nie zbiorowej i indywidualnej 
odpowiedzialności za prze­
strzeganie ładu. Wkracza się 
przy tym śmielej w sferę 
spraw dotąd będących pewne­
go rodzaju tabu (jacy jesteś­
my w życiu rodzinnym, jak 
wychowujemy dzieci, jak za­
chowujemy się poza miejscem 
pracy itp. itd.). 

Historyczne spojrzenie na 
Koszalin jest czasem zbyt ró­
żowe, spojrzenie z bliższej 
perspektywy — zbyt czarne. 
Ppdobnie rzecz ma się z 
ludźmi — oceny postaw i po­
stępowania okazują się cza­
sem powierzchownymi cenzur­
kami. Nikt nie zaprzeczy na­
tomiast, że sprawiedliwa, o-
biektywna ocena ma olbrzymi 
wpływ na klimat pracy. Mó­
wiliśmy wiele na ten temat 
w czasie koszalińskiego spot­
kania, jako że gazeta omawia­
jąc zjawiska społeczne, gospo­
darcze ma często okazję pod­
dać krytycznej ocenie posta­
wy i decyzje, to co dzieje 
w mieście wojewódzkim. 

Na uwagę zasługują myśli 
sformułowane w czasie spot­
kania. Ze najbardziej kompe­
tentne i obiektywne opinie o 
postawach i poczynaniach ro­
dzą się w najbliższym środo­
wisku, że w każdym przypad­
ku warto ich zasięgać w orga­
nizacjach partyjnych, że wie­
le spraw warto zamiast auto­
rytatywnie, traktować dysku­
syjnie. Że w działaniu jest 
miejsce na pewien margines 
błędu i wtedy potrzebna jest 
pomoc. Bo w przypadkach gdy 
nie mamy do czynienia ze złą 
wolą, potępienie w czambuł, 
odsądzanie od czci i wiary, wy 
zwala u wielu ludzi postawę 
strusia, który chowa głowę w 
piasek. Wtedy człowiek nie 
zastanawia się jak wybrnąć 
szybko z błędu, lecz jak się 
wytłumaczyć przed zwierzchni 
kami, lub jak się wycofać. 
glądy te, bardzo życiowe, za­
sługują na przemyślenie, pod 
warunkiem wszakże — powta­
rzamy — że podporządkowa­
ne są pryncypialnej idei pra­
wa do krytycznego spojrzenia 
na wszystko. 

Mówiliśmy o wielu innych 
sprawach ważnych dla miasta 
i powiatu. O kłopotach, które 
powstają wówczas, gdy się 
chce coś zrobić więcej niż ka­

że litera planu i budżetu. O 
zaniepokojeniu, jakie wywo­
łują opóźnienia w wydawaniu 
decyzji ważnych dla przyszło­
ści "miasta (decentralizacja u 
prawnień nie zaszła jeszcze 
zbyt daleko). Sygnalizowano 
nam, byśmy większą uwagę 
zwrócili na przemysłowy 
kształt miasta Koszalina, jako 
że to problem nowy i bardzo 
skomplikowany. Do miasta sze 
rokim strumieniem napływają 
wciąż nowi fachowcy, przyjeż­
dża młoda inteligencja. Trzeba 
ją „zarazić" koszalińskim pa­
triotyzmem, a gazeta ma taką 
sposobność. Sugerowano, byś­
my częściej w swoich dzienni­
karskich wędrówkach zaglą­
dali do wsi podkoszalińskieh. 

Zdarza się tak w życiu, że 
pod lataranią może być naj-
ciemniej. Chociaż mieszkamy 
w Koszalinie i zdawać się nam 
mogło, że „nic co koszalińskie 
nie jest nam obce", jubileuszo­
we spotkanie kolegium „Gło­
su" dostarczyło wiele nowego 
i ciekawego materiału do prze­
myśleń. 

T. KWAŚNIEWSKI 
P.S. W czasie tego spot­

kania odwiedziliśmy rów­
nież Mielno, zaznajamiając 
się z koncepcjami jego mo­
dernizacji. Rezerwujemy so 
bie prawo oddzielnego omó­
wienia tego tematu. 

Dobrze pracujące kółka 
rolnicze - dźwignią 

postępu gospodarczego 
wsi 
(Z HASEŁ 1-MAJOWYCH 1967 ROKU) 

Zakończenie roku oświatowego TWP 

Najbardziej popularny femat:| 
» Współczesna rodzina « 

(Inf. wł.) 
Rola uniwersytetów pow­

szechnych: popularyzować naj 
ważniejsze naukowe zjawiska 
i fakty, sygnalizować, że na 
zainteresowanych już tymi 
sprawami ludzi czeka szersza 
lektura. 

Co roku — w kwietniu i ma 
ju — podsumowuje się pracę 
uniwersytetów powszechnych, 
dyskutuje nad kierunkami ich 
pracy. 

W ub. roku oświatowym w 
Koszalińskiem działało 101 u-
niwersytetów powszechnych 
TWP, w tym 71 na wsi i 23 
w pegeerach. Najwięcej placó­
wek zorganizowano w pow. 
szczecineckim (13) najmniej w 
bytowskim (3). 

Najpopularniejszym okazał 
się cykl odczytów na temat 
współczesnej rodziny. O zain­
teresowaniu sprawami lokal-

Przyczyną wielu wypadków drogowych są nieprawidłowo 
oznakowane furmanki. Aby im zapobiec, Wydział Ruchu Dro 
gowcgo KW MO w Łodzi wspólnie z Wojewódzkim Związ­
kiem Gminnych Spółdzielni demonstruje na jarmarkach wóz 
konny wyposażony w odpowiednie znaki i światła. Jedno­
cześnie prowadzona jest sprzedaż odpowiednich akcesoriów. 

Na zajęciu: demonstracja prawidłowo oznakowanej fur­
manki na jarmarku w Poddębicach. 

(CAF — Rozmysłowicz) 

nymi świadczy popularnośl 
cyklu „Morze i Pomorze". Cyl 
kle: „Świat, w którym żyje| 
my" i „Człowiek od jaskiti 
do Kosmosu" większość prelel 
gentów traktowało jako prol 
gram uzupełniający. Czy rzel 
czy wiście popyt na te tematf 
jest niewielki, czy też prelel 
genci boją się znudzić słuchał 
czy — jest sprawą dyskusyjl 
ną. Rozstrzygnie o tym społe| 
czeństwo. Postanowiono bo 
wiem na początku przyszłeg| 
roku oświatowego zorganizo 
wac konferencję przewodnicz! 
cyeh samorządów słuchacz/ 
poświęconą treści i formorj 
odczytów. 

Samorządy słuchaczy una 
wersytetów powszechnycl 
TWP rozwijają interesując! 
pracę środowiskową. Wyróżf 
niają się zwłaszcza Bolesławy 
ce w powiecie słupskim. Dzia 
ła tu zespół estradowy, któr| 
występuje ze swymi progran 
mi w okolicznych pegeeracł] 
Z inicjatywy słuchaczy uniwe 
sytetu mieszkańcy Bolesławi] 
wyremontowali w czynie spc 
łecznym świetlicę wiejsfc 
{wartość prac — 100 tys. zk| 
tych). 

W Toporzyku pow. Swidwi 
samorząd organizował wyjaa 
dv słuchaczy do teatru i mif 
zeum, pomagał też prelegen 
tom w kompletowaniu pomocj 
naukowych, dbał o wygląd 
ii wykładowej itp. 

Praca tych i innych samd 
rządów świadczy, że uniweł 
sytety powszechne mogą bj 
punktem wyjścia do rozwija 
nia działalności społeczne 
Są to — na razie — poczynd 
nia dość chaotyczne i rzadki| 
Stąd. też w przyszłym roku 
światowym postanowiono 
mówić na konferencji kierov 
ników uniwersytetów pov 
szechnych zagadnienia: „czyj 
mógłby się zająć samorząd" 

<aka)| 

"NOTESU 

Pierwsi doktoranci 
w Wałczu 

Dwaj znani i cenieni leka­
rze wałeccy, MARIAN BAŃ­
KOWSKI oraz ADAM SZYJ­
KO WSKI uwieńczyli swój do­
tychczasowy dorobek długolet­
niej praktyki tytułami dokto­
rów medycyny. 

Praca dra Mariana Bańkow 
skicgo na temat „Ocena aktyw 
ności aminotransferaz w cyklu 
miesięcznym u kobiet" była o-
parta wyłącznie na kryteriach 
teoretycznych i uzyskała bar­
dzo wysoką ocenę recenzen­
tów. Jeden z nich, prof. dr Jó 
zef Sieroszewski odnotował w 
swojej recenzji że „nikt do­
tąd w historii medycyny nie 
podjął tego tematu i wypełni 
on lukę w piśmiennictwie kra 
owym i obcym". Przewód dok 

rski odbył się w Akademii 
tycznej w Łodzi po 3 la-

ich badań i pracy dra Bań­
kowskiego, który nieprzerwa­
nie od 12 lat jest ordynatorem 
oddziału ginekologiczno-położ-
niczego Szpitala Rejonowego w 
Wałczu. 

Dr Adam Ssyjkowski, ordy­

nator tego oddziału w Szpitalu 
Powiatowym, obronił przed 
Radą Wydziału Pomorskiej A-
kademii Medycznej w Szczeci 
nie rozprawę na temat „Bada­
nia nad oznaczaniem płci pło­
dów ludzkich w rozmazach i 
wód płodowych". Zmierzała ©-
na do możliwości ustalenia 
płci dziecka przed urodzeniem. 
Jej opracowanie trwało rów­
nież 3 lata, wypełnione żmud 
nymi badaniami w szpitalu i 
dziesiątkami wieczorów nad 
mikroskopem oraz przestudio­
waniem 200 pozycji naukowych 
literatury krajowej oraz angiel 
skiej, szwedzkiej, niemieckiej, 
izraelskiej, szwajcarskiej, Sta 
nów Zjednoczonych, a nawet... 
chińskiej. Praca dra Szyjkow-
skiego osiągnęła rewelacyjny 
sukces, gdyż na 200 badanych 
przypadków „odgadł" on przed 
urodzeniem płeć męską w 95 
przypadkach a żeńską 10$ ra­
zy. Nowo kreowanym dokto­
rom — pierwszym w Wałczu, 
składamy serdeczne gratulacje 

feha* 

KTO JEST właścicielem? Pytanie — 
na które ponoć najtrudniej odpotoie-
dzieć w województwach krakowskim, 
kieleckim czy białostockim, gdzie po­
działu ziemi dokonywano niegdyś jedy 
nie w obliczu wójt*, czy sołtysa, gdzie 
gospodarstwa w księgach hipotecznych 
figurują często jeszcze na pradziadów 
obecnycfi właścicieli. Nie mam zamiaru 
pisać o skutkach tego stanu, o kłopo­
tach tamtejszych rolników i władz. Są 
one rozliczne, ale w n«$zym wojewódz­
twie zbywane bagateli*ującym stxoier-
dzeniem: „wiadomo — Galicja". 

Powiecie, ze autorowi coś się pomie­
szało, bo rjgdzie Krym, a gdzie Rzym" 
— a tymczasem podobne historie dzieją 
się aktualnie na naszych oczach w wo­
jewództwie koszalińskim. Prawie w każ 
dej wsi znajdziecie gospodarstwa, na 
których zmieniło się już kilku u>łaści-
cieli, ale próżno by szukać śladów tych 
zmian w urzędowych dokumentach, w 
księgach wieczystych. Uważnego obser­
watora musi niepokoić bezczynność 
władz administracyjnych, którym przy 
padła rola biernego obserwatora i bez­
radnego kibica. 

Uioażnie przeczytajcie poniższą histo­
rię. Rozpoczęła się zaledvoie pić lat te­
mu. W 1962 r. ob. JÓZEF MAM ROT z 
Radosławia pow. Sławno sprzedał za 16 
tys, żł otrzymane od państtua gospodar­
stwo ob. PIOTROWI KOSIOROWI. Ob. 
Kosior sprzedał je za 19 tys. zł ob. 
ZYGMUNTOWI NODZE. Po półtora ro­
ku ob. Noga odsprzedaje gospodarstwo 
za 15 tys. zł ob. ZYGFRYDOWI TA-
LASCE. Ob. Talaska po nieudanych pró 
bach nabycia gospędarstwa na własność 
i odnotoioania tęgo faktu u notariusza, 
odstępuje je za 15 tys. zł ob. FRANCISZ 
KOWI KRUKOWI. Po pół roku 65-letni 
Kruk odsptzedaje gospodarstwo też za 
15 tys. zł. ob. MICHALINIE DOBRO­
WOLSKIEJ. „Minęło już półtora roku 
— pisze ona w liście do redakcji — od 
objęcia gospodarstwa, ale nadal nie 
mogę się dogadać z żoną ob. Mamrota, 

który zm.arł w 1964 roku. Decyzją sądu f 
spadkobiercami tego gospodarstwa jest 
żona ob. Mamrota mieszkająca w Sule-
jowie pow. Piotrków i czworo dzieci: 

dwie nieletnie córki i dwóch synóv>, 
jeden pracuje w mieście, a drugi 
posiada własne gospodarstwo rolne w 
Radosławiu. Chciałam się z nią doga­
dać i spisać umowę kupno n notariu­
sza „ ale ona żąda jeszcze 5 tys. zł, po­
krycia kosztów notariusza, gdyż w prze 
ciwnym razie odbierze mi gospodar­
stwo, nie zwróci ani grosza i wykwitu-
je na goło, gdyż, jak mówi — ona nie 
brakt pieniędzy tylko jej mąż". 

Ob. Dobrowolska prosi o radę, ocze­
kuje pomocy władz państwowych. Po­
winna ją otrzymać, gdyż państwo jest 
jeszcze nadal właściwie współwłaściciel 

Z I E M I A  
lie rękawiczki 

lem tego gospodarstwa, ponieważ ko­
lejni liczni użytkownicy nie śpieszyli się 
zbytnio z regulowaniem wpłat na konto 
PFZ (do spłaty pozostało jeszcze ok. 17 
tys. zł). Nie jest to zresztą jedyny po­
wód i podstawa ingerencji państwa w 
tego rodzaju historie. Ingerencji tako­
wej domaga się wielu rolników, słusz­
nie uważając, że ziemia jest w Polsce 
dobrem ogólnospołecznym. A nie trze­
ba chyba dodawać, że niewiele pożytku 
ma społeczeństwo z tak prowadzonych 
gospodarstw rolnych. 

By dopełnić obrazu, chciałbym zachę­
cić do przemyślenia wniosków płyną­
cych, z drugiej, nieco innej historii. 

W styczniu 1963 r. ob. WŁADYSŁAW 
PRUCHNIAK z Parsędzka pow. Szczeci 
nek, na podstawie PRYWATNEJ UMO­
WY wydzierżawił na okres 30 lat snvoje 
8-hektarowe gospodarstwo ob. JERZE­
MU CZERWIŃSKIEMU. Za pozostawio 
ne zasiewy, zapasy zboża i słomy ordz 

wypożyczone na czas trwania umoi] 
maszyny i narzędzia rolnicze otrzy 
23 tys. złotych. Ob. Czerwiński ja| 
dzierżawca, zobowiązał się opłacać 
okresie dzierżawy wszelkie należno\ 
przypadające na rzecz Skarbu Państi 
Niestety — już w pierwszym roku 
spodarowania ob. Czerwiński nie ure 
lował żadnych należności wobec Pa 
stioa. Nie pomagały interwencje włĄ 
cicielęi, tym bardziej, że władze nie 
zekwowały należności od ob. Czerv 
skiego. Stan ten trwał do listopada id 
roku, w którym to miesiącu ob. Cza 
miński, bez uprzedzenia, opuścił dziĄ 
żawione gospodarstwo i wyjechał 
Nowej Wiśnicwki pow. Złotów. 

Cztery lata eksploatował ob. Czeri 
ski wydzierżawione gospodarstwo. C\ 
ściowa wymiana instalacji elektrycz 
i przestawienie pieców były jedyny 
nakładami inwestycyjnymi. Nie repu| 
wał też, jak wspomnieliśmy, żądny 
zobowiązań wobec państwa. W kor{ 
1966 roku stan zadłużeń wynosił: 12.1 
złotych należności finansowych, 566 [ 
żytoca, 1586 kg zboża i 5575 kg zie 
niaków. 

Zaległości w obowiązkowych dos 
wach obciążają przede wszystkim 
ciciela gospodarstwa, natomiast za 
leżności pieniężne (art. 15 i 20 dekr\ 
o zobowiązaniach podatkowych) 
Czerwiński odpowiada solidarnie. I 
tego też szczecinecki Wydział Finani 
wy trochę po niewczasie, zapowiedz| 
że będzie dochodził swych należne 
również z majątku ob. Czerwińskieg 

Nie wiem, jakie będą dalsze losy 
sprawy. Jedno jest pewne, że z zadl 
żonego i zaniedbanego gospodarstw 
ob. Pruchniaka, co najmniej przez fctj 
jeszcze lat społeczeństwo nie bęó 

miało żadnego pożytku. 
Urzędnicy, tak w pierwszym jak i < 

gim przypadku odpowiedzą mi, że 
pisy prawne nie zabraniają właścic 
lovń gospodarstwa odstąpienia, bądź 
dzierżawienia go komukolwiek. Wi| 
o tym, i dlatego swych uwag nie 
ruję pod icit adresem. 

JÓZEF KIEŁh 



Sir,- # l GŁOS Nr 101 (4519)1 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

W SŁUPSKU, UL. STARZYŃSKIEGO 3, TEL. 45-21 

będzie kupowało 
konie rzeźne na eksport 

w miesiącu mai u br. 
TERMINY SPĘDÓW: 

3 V 1967 Bytów godz. 10 17 V 1967 Barwice godz. 10 
4 „ „ Karlino „ 10 18 „ „ Czaplinek »» 10 
5 „ „ Białogard „ 10 18 „ „ Złocieniec >» 10 
9 „ „ Bobolice „ 10 19 „ „ Kołobrzeg t * 10 

10 „ Sławno „ 10 23 » » Wałcz tt 10 
11 „ „ Sianów 10 24 „ „ Świdwin u 10 
12 „ „ Kalisz Pom.„ 10 26 „ „ Złotów »» 10 
16 „ „ Będzino „ 10 30 „ „ Człuchów *» 10 
16 „ „ Szczecinek „ 10 31 „ „ Miastko tt 10 
Słupsk — godz. 10 w każdą sobotę. 
UWAGA! 
Wiek koni od 3 lat wzwyż —- waga minimalna 320 kg. 

CENA za 1 kg I klasa — 16 zł 
„ „ ,, „ II klasa — 14 zł 
„ „ „ „ III klasa — 10 zł 

Przy spędach koni rzeźnych będą kupowane pełnowar­
tościowe konie robocze do lasów państwowych. Wiek 
tych koni: 4-8 lat minimalna waga 600 kg, MAKSYMAL­
NA CENA za jednego konia 16.000 zł. K-1271-0 

• SŁUPSKIE ZAKŁADY SPRZĘTU OKRĘTOWEGO 
W SŁUPSKU, UL. MICKIEWICZA 42/44 t uczniów przy|mq 

do nauki zawodu ślusarza 
DO KL. I NA ROK SZKOLNY 1967/68. 

Uczniowie pobierać będą naukę teoretyczną w Zasad­
niczej Szkole Zawodowej przez trzy dni w tygodniu, 
w pozostałe dni tygodnia naukę praktyczną zawodu w 
zakładowym warsztacie szkolnym. 
W czasie trwania nauki zawodu — uczniowie otrzy­
mywać będą wynagrodzenie wg obowiązujących prze­
pisów. 
O przyjęcie ubiegać się mogą absolwenci szkoły pod­
stawowej, którzy ukończyli 14 lat, a nie przekroczyli 
wieku 16 lat. 
PODANIE O PRZYJĘCIE wraz z niżej wymienionymi 
załącznikami przyjmuje Dział Osobowy DQ .DNIA 

30 MAJA 1967 R. 
— życiorys 
— wyciąg z aktu urodzenia 
— zaświadczenie o stanie majątkowym rodziców lub 

zaświadczenie pracy 
— świadectwo lekarskie stwierdzające, że obrany za­

wód ślusarza nie zagraża zdrowiu ucznia 
— świadectwo szkolne i opinia szkoły 
—• skierowanie z Wydziału Zatrudnienia Prez. MRN 

w Słupsku 
— dwie fotografie. 
Podania bez ww załączników, oprócz świadectw szkol­
nych, (które należy dostarczyć po ukończeniu szkoły) 
nie będą rozpatrywane. 
Zakład nie posiada internatu. K-l256-0 

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
PRZY ZAKŁADZIE ENERGETYCZNYM 

W SŁUPSKU, UL. PRZEMYSŁOWA 114 

ogłasza ZAPISY 
na rok szkolny ^967/1988 

do pierwszej klasy w zawodzie '" . 
PODANIA należy składać w sekretariacie Zakładu, do 
dnia 31 V 1967 R. 
Do podania należy dołączyć: 

— życiorys, 
— metrykę urodzenia* 
— świadectwo zdrowia, 
— opinię szkoły, 
— wykaz wyników nauczania za III okres 
— 2 fotografie. 

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie od 150 do 
640 zł oraz inne świadczenia. K-l245-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALAC JI PRZEMYSŁOWYCH 
GDAŃSK, KIEROWNICTWO ROBÓT W SŁUPSKU. UL. TU­
WIMA 5, tel. 30-55. przyjmie do pracy na budowę w Ugosz-
czy: 3 MONTERÓW WOD.-KAN., 4 MONTERÓW SPAWA­
CZY, 5 POM. MONTERÓW WOD.-KAN. i C.O. K-1223-0 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO GOSPODARSTWA ROLNE­
GO KOSIERZEWO, p-ta Ostrowiec pow. Sławno ogłasza 
PRZETARG na wykonanie remontu kapitalnego dwóch sto­
dół. Roboty mają być wykonane w terminie: pierwsza stodo­
ła do dnia 15 czerwca 1967 r., a druga do dnia 1 sierpnia 
1967 r. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin składania ofert do 
dnia 3 maja 1967 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
5 maja 1967 r., o godz. 10 w biurze Gospodarstwa. Zastrzega 
się prawo dowolnego wyboru oferenta. K-l252-0 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W KĘDRZYNIE, 
pow. Kołobrzeg ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
remont kapitalny budynku mieszkalnego dwurodzinnego. Ro­
boty murarskie, elektryczne, ciesielskie i wod.-kan. Doku­
mentacja do wglądu w biurze gospodarstwa. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 maja 1967 r. 

K-1262 

PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIONEGO BUDOW­
NICTWA ROLNICZEGO W BYDGOSZCZY, ul. Zamojskie­
go 2 ogłasza PRZETARG na wykonanie następujących ro­
bót w Domu Wczasowym w Ustce — „Uroczysku": malar­
skie, wod.-kanalizacyjne, stolarskie i zduńskie. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. PUBR zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. Termin 
składania ofert upływa z dniem 3 V 1967 r. Informacji w 
sprawie ogłoszonego przetargu udziela Dział Głównego Me­
chanika tel. 232-35. K-1272 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
T E K S T Y L N O - O D Z I E Ż O W E  

W KOSZALINIE 

HURTOWNIA ODZIEŻOWA W SŁUPSKU 
zawiadamia SWOICH ODBIORCÓW, że 

od dnia 3 maja 1967 roku 
będzie wstrzymana 

SPRZEDAŻ odzieży ochronnej 
w związku z przeprowadzaniem inwentaryzacji w MA­
GAZYNIE KONFEKCJI ROBOCZEJ PRZY UL. MIC­
KIEWICZA 45. K-1253 

S T U D I A  N A U C Z Y C I E L S K I E  
W SŁUPSKU I KOŁOBRZEGU 

przyjmuje; ZAPISY 
na I rok studiów 

NA ROK SZKOLNY 1967/68 
W STUDIUM NAUCZYCIELSKIM W SŁUPSKU, 

ul. Arciszewskiego 22 
CZYNNE SĄ KIERUNKI: 

— matematyka z fizyką 
— matematyka 
— fizyka z chemią 
— chemia z fizyką 
— wychowanie muzyczne 
— rolniczy. 

W STUDIUM NAUCZYCIELSKIM W KOŁOBRZEGU, 
ul. Cyrankiewicza 6 

CZYNNE SĄ KIERUNKI: 
— filologia polska 
— filologia rosyjska 
— zajęcia praktyczno-techniczne I wychowanie pla­

styczne 
— wychowanie fizyczne z biologią 
Na powyższe kierunki przyjmowani są kandydaci po 
ukończeniu liceów ogólnokształcących, jedynie na kie­
runek rolniczy przyjmowani są absolwenci techników 
rolniczych. 
Dla mężczyzn OBOWIĄZKOWE STUDIUM WOJSKO­
WE. 
Przyjęci na I rok studiów mają zapewnione miejsce 
w Domu Studenta i możność uzyskania stypendium. 
PODANIA wraz z obowiązującymi załącznikami na­
leży składać DO DNIA 15 CZERWCA BR. pod adre­
sem Studium. 
Dokładny termin egzaminów będzie podany kandyda­
tom po otrzymaniu dokumentów. K-1209-G 

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
„ H O T E L E  M I E J S K I E "  

W KOŁOBRZEGU 
zawiadamia, że OD DNIA 1 KWIETNIA 1967 R. 

li 

5 

> 

czynna Jest 

pralnia hotelu „Skanpol 
c I ARMII WOJSKA POLSKIEGO NR 33, 

która świadczy Usługi dla ludności i różnych zakładów 
zbiorowych. 
PRALNIA CZYNNA JEST w godz. 10 do 15. 
Szczegółowych informacji udziela kierownik pralni. 

K-1242 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMU­
NALNEJ W SŁAWNIE ogłasza PRZETARG na roboty re­
montowo-budowlane garażu w ramach remontu kapitalnego. 
Remont obejmuje roboty budowlane, elektryczne, c.o. Koszt 
około 350.000 zł. W przetargu mogą braó udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Dokumenta­
cja projektowo-kosztorysowa, do wglądu w dziale technicz­
nym. Oferty należy składać do dnia 30 kwietnia 1967 r., pod 
adresem jak wyżej. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 maja 
1967 r., o godz. 10. Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferen­
ta, jak również unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-1255-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALACYJNO-MONTA • 
ŻOWYCH BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W KOSZALI­
NIE, UL. MORSKA NR 49, telefon 62-71 do 74 zatrudni od 
zaraz następujących pracowników: 30 MONTERÓW i PO­
MOCNIKÓW do wykonywania zewnętrznych i wewnętrz­
nych instalacji wod.-kan. i c.o.; 20 KOPACZY do wykony­
wania wykopów dla instalacji wod.-kan. i c.o.; 45 ELEK­
TROMONTERÓW i POMOCNIKÓW do wykonywania sie­
ciowych i wnętrzowych robót elektrycznych; 15 SPAWA­
CZY i SLUSARZY-MONTERÓW do wykonywania robót 
montażowych w obiektach przemysłu rolniczego. Praca te­
renowa w akordzie zespołowym. Stawki osobistego zasze­
regowania i świadczenia wg Układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Zakwaterowanie na budowach na koszt przed­
siębiorstwa. K-1227-0 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU 
MIĘSNEGO W KOSZALINIE, UL. MORSKA NR 6 ogłasza 
PRZETARG na wykonanie: 

1) remontu paszarki w Tuczami Lubkowice, pow. Koło­
brzeg. Termin wykonania od 20 V 1967 r. — 30 VII 1967 r., 

2) remontu budynku administracyjnego (biurowiec) WPPM 
Koszalin, ul. Morska nr 6 — roboty rem.-bud., instalacyjne, 
wod.-kan., c.o., elektryczne, elewacyjne. Termin wykonania: 
od dn. 20 V 1967 r. — 30 IX 1967 r., 

3) remontu magazynu trzody w Bazie Żywca Białogard, 
ul. Połczyńska nr 13 — roboty rem.-bud., w tym ca 1000 mb. 
balustrad stalowych. Termin wykonania od dnia 1 VI 1967 r. 
— 15 IX 1967 r., 

4) remontu hal produkcyjnych i magazynów w Zakładzie 
przy ul. Morskiej nr 6 — malowanie wapienne, klejowe olej­
ne, licowanie ścian glazurą, wymiana posadzek lastrikowych. 
Termin wykonania od dn. 15 V 1967 r. — 30 VII 1967 r., 

5) robót drogowych (nawierzchnia z trylinki ca 1000 m*) w 
WPPM Koszalin, przy ul. Morskiej nr 6 z materiałów wy­
konawcy. 
Dokumentacja odn. pkt. 1—3 do wglądu, szczegółowych in­
formacji udzieli Dział Głównego Mechanika WPPM. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Oferty należy składać w zalakowanych 
kopertach do dnia 12 maja 1967 r., w sekretariacie Przedsię­
biorstwa Koszalin, ul. Morska nr 6. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 13 maja 1967 r. Zastrzega się dowolny wybór oferen­
ta, jak również unieważnienie przetargu bez podania przy-
ciym K-1240-0 

OSTRZEŻENIE 
Uwaga 
rolnicy-plantatorzy ziemniakowi 

WOJEWÓDZKA STACJA KWARANTANNY 
I OCHRONY ROŚLIN 

w  K o s z a l i n i e  
kiformuje, że na mocy: 

— Zarządzeń nr 3/66 i 4/66 Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Koszalinie z dnia 23 III 1966 r* 
o b o w i ą z u j e  w z o r e m  r o k u  u b i e g ł e g o  z a k a z :  
1. wysadzania i uprawy wszystkich odmian ziemnia^-

ków na działkach i w ogrodach przydomowych, 
2. uprawy ziemniaków odmian nierakoodpornych (np. 

różowe wczesne tzw. amerykany) na terenie całego 
województwa z wyjątkiem odmian binstje i centifolia 
w rejonach ustalonych Zarządzeniem nr 3/66 Pre­
zydium WRN z dnia 23 III 1966 r. 

Powyższe ma na celu zapobiec rozprzestrzenianiu się 
mątwika i raka ziemniaczanego oraz innych chorób i 
szkodników kwarantannowych. 

Wszystkich producentów ziemniaka ostrzega się 
przed wysadzaniem ziemniaków na działkach i w ogro­
dach przydomowych. 

Nie dotyczy to posiadaczy pracowniczych ogródków 
działkowych, działek przydomowych i ogrodów w -o-
brębie miast i osiedli. 

Osoby nie stosujące się do zarządzeń będą kara&e/na 
podstawie obowiązujących przepisów w drodze karno-
-administracyjnej, a jednocześnie narażają się na, nie-
wykupienie wyprodukowanych ziemniaków. K-.Y107-0 
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ZASADNICZA SZKOŁA METALOWA 
PRZYZAKŁADOWA 

SŁUPSKIEJ FABRYKI 
N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z  Y C  H  

W SŁUPSKU, UL. POZNAŃSKA 1 

ogłasza ZAPISY 
na rok szkolny 1967/1968 

do I klasy w zawodach: 
tokarz S ślusarz 

NAUKA TRWA TRZY LATA, w czasie której ttenrio-
wie otrzymują wynagrodzenie, w wysokości przewi­
dzianej dla pracowników młodocianych. 
Warunkiem przyjęcia do szkoły jest ukończenie S klas 
szkoły podstawowej. 
ZAPISY PRZYJMUJE Dział Kadr i Szkolenia Za 
dowego do DNIA 15 MAJA 1967 R. 
Do podania należy załączyć: 
1) życiorys, 
2) metrykę urodzenia, 
3) świadectwo ukończenia szkoły podstawowe} 

(Wykaz ocen uzyskanych w trzecim okresie 1966/W) 
4) świadectwo lekarskie stwierdzające stan zdrowia i 

przydatność do zawodu, 
5) zaświadczenie o stanie majątkowym rodziców, 
6) dwie fotografie. 
Kandydaci ubiegający się o przyjęcie do szkoły będą 

poddani egzaminom wstępnym. K-1248-0 

• 
• 

• 
• 

• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 

A 

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU WYROBÓW METALOWYCH 

„ M  E T A L Z B Y T "  
W SZCZECINIE, UL. GÓRNOŚLĄSKA 14/1* 

z a w i a d a m i a  
odbiorców województwa szczecińskiego i koszalińskie­

go, że w dndach 
od 2 V do 31 V 1967 r. 

ZOSTANIE PRZEPROWADZONA 
I N W E N T A R Y Z A C J A  

W MAGAZYNIE 
WYROBÓW ŚRUBOWYCH 

(śrub, podkładek, nawierzchni kolejowej i osprzętu 
teletechnicznego). 
W tym czasie sprzedaż ww wyrobów metalowych 

BĘDZIE WSTRZYMANA. 
W związku z tym prosimy o wcześniejszy odbiór z ma-
g a z y n u  z l e c o n y c h  j u ż  t o w a r ó w .  
Magazyn drutu i wyrobów z drutu będzie czynny bez 
przerwy. K-77/B 

OSTRZEŻENIE J 

D Y R E K C J A  M I E J S K I E G O  
PRZEDSIĘBIORSTWA 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ! 
W ZŁOTOWIE 

o s t r z e g a  H O D O W C Ó W  
DROBIU i DROBNEGO 

INWENTARZA 
na terenie miasta Złotowa, 
że począwszy od m-ca maja i 
na zieleńcach i trawnikach 

ZOSTANIE WYSIANA 
TRUCIZNA PRZECIWKO 

GRYZONIOM. 
Za ewentualne straty w 
drobiu i drobnym inwenta­
rzu Przedsiębiorstwo nie 
będzie ponosić odpowie-

ł dzialności. 
ł K-1275-0 

OGŁOSZENIA DROBNE 

UWAGA, hodowcy owiec! Wyko­
nujemy usługi w zakresie gręplo­
wania oraz przędzenia wełny ow­
czej pranej. Wytwórnia Włókien­
nicza — Karol Sztekmiller, Lę-
dyczek, Kościelna 2, pow. Zło­
tów, telefon 70. Gp-1157 

SPRZEDAM motor MZ 250/1. — 
Słupsk, 22 Lipca 4/2. Gp-1202-0 

SPRZEDAM warszawę M-20. Wia­
domość: Chojnice, Ogrodowa 1% 
telefon 2*-55. Gp-1162 

TRABANTA 601 — kupię. (Oferty 
pisemne — cena, przebieg) — Ko-
•Stalin* Biuro Ogłoszę*. GP-1201 

DYREKCJA MHD Art. Przem. 
Spoż. w Złotowie ostrzega sąsia­
dów, że w ogrodzie na posesji przy 
ul. Wojska Polskiego 2 zostanie 
wysiana trutka przeciw gryzo­
niom. K-1274 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowego 
Kierowców ŁOK w Koszalinie, 
Racławicka 1, teL 43-56, przyjmuje 
do dnia 3 maja 1967 roku dodat­
kowe zapisy na kurs podwyższe­
nia kwalifikacji kat. 1 i II. 

K-1265-0 

DYREKCJA ZSZ nr 1 w Koszali­
nie zgłasza zgubienie legitymacji 
uczennicy Teresy Tolik. Gp-1200 

15 KWIETNIA br. przy błąkał się 
koń — klacz i źrebię roczne. Ko­
nie znajdują się w PGR Krępa, 
poczta Głobino, pow. Słupsk. 

Gp-119' 

PRACOWNICĘ umysłową zatrud­
nimy natychmiast. Warunki dobre-
„Venus", Koszalin, Kolejowa 7. 

Gp-1204-tt 

Wyrazy współczucia 
z powodu śmierci OJCA 

Władysławowi 
Talarkowskiemo 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY 
I OOP NR 1 KW MO 

W KOSZALINIE 
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Majowe święto 
Harcerski zloł & Manifestacja^ Imprezy 

Coraz wyraźniej odczuwa cięstwa. Następnie na boisku 
się w mieście i powiecie słup- szkoły nr 4 odbędą się harcer­
skim atmosferę zbliżającego skie zawody sprawnościowe, 
się Święta Pracy. Wczoraj w wieczorem zaś na placu przy 
szkołach odbyły się pierwsze ul. Wałowej — ognisko, po 
poranki i akademie. Młodzież którym harcerze przemaszeru-
i dziatwa przystroiła szkolne ją ulicami miasta. Mieszkań-
aule i gmachy. Odbyły się wy ców Słupska zachęcamy w 
stępy artystyczne. Gros środo- tym samym dniu do o-
wiskowycn akademii oraz ze- bejrzente wielu ciekawych ipi 
brań pierwszomajowych w za- prez i zawodów sportowych, 
kładach pracy odbędzie się dziś które będą się odbywać w kil-
i jutro. 

29 bm. w kinie Milenium o 
godz. 16 rozpocznie się pierw­
szomajowa akademia powiato­
wa. W części artystycznej wy 

ku punktach miasta. Na przy­
kład w godzinach od 12 do 19 
estrady na skwerze teatral­
nym oraz nad stawkiem przy 
ul. Krakowskiej będą należały 

stąpią młodzieżowe zespoły, do amatorskich zespołów estra 
30 kwietnia minie w mieście dowych. O godzinie 11 odbę 
pod znakiem harcerskiego zlo­
tu hufca słupskiego. O godzi­
nie — 9.30 kilka tysięcy harce­
rzy zbierze się na placu Zwy-

Bliżej 
młodej 

WSI 
Słupska organizacja Związ­

ku Młodzieży Wiejskiej jest 
największa w województwie. 
Fakt ten nie hamuje dalszego 
jej rozwoju. W okresie między-
zjazdowym przybyło w powie­
cie 14 kół Z MW, a liczba człon­
ków wzrosła o ponad 500 o-
sób. Organizacja ta zrzesza 
młodych rolników, mechaniza-
torów, pracowników pege­
erów. Jak na ostatnim zjeździe 
(odbył się kilka dni temu) 
stwierdził sekretarz KMiP 
PZPR tow. Stefan Bartoszak 
— ZMW wiele zrobił w środo­
wisku młodzieżowym na wsi. 
Aktywiści tej organizacji po­
budzili młodzież do organizo­
wania zespołów estradowych 
i artystycznych, prowadzili 
szkolenia rolnicze i polityczne. 
Ostatnie lata przyniosły także 
poprąwię pracy zarządu Po­
wiatowego ZMS. Jego członko­
wie częściej trafiali do wiej­
skich kół, służąc młodzieży 
rądą i pomocą. 

Ale samodzielnego działa­
nia zarządów gromadzkich 
ZMW nie było widać. Te ze­
społy, powołane stosunkowo 
niedawno, nie wypracowały 
sobie jeszcze własnego sty­
lu pracy. Członkowie tych 
zarządów nie zawsze dostrze 
gali problemy własnych po­
dwórek, nie potrafili zainte­
resować młodzieży własny-
nymi inicjatywami. Delegaci 
z całego pOwiatu starali się 
nakreślać kierunki działania 
zarządów gromadzkich ZMW 
podać receptę na lepszą pra­
cę. Wiele wniosków na pew­
no pomoże uaktywnić zarzą­
dy gromadzkie, a nade 
wszystko, słuszne jest od­
młodzenie składów zarzą­
dów. 
Zarządy gromadzkie, choć 

ciągle jeszcze niedoskonałe i 
limfatyczne, powinny w opar­
ciu o stalą współpracę z ko­
mitetami PZPR i ZSL dążyć 
do zdobycia pełnego autoryte­
tu w środowisku. Dotychczas 
zdziałano sporo, chociażby na 
niwie kształcenia rolniczego. 
Na przykład w zespołach przy­
sposobienia rolniczego (jest 
ich 45) zdobywało wiedzę rol­
niczą prawie 700 młodych 
mieszkańców wsi. Zwiększyła 
się także znacznie (z 22 do 
105) liczba wiejskich kursów 
oświatowo-politycznych. Dzia­
łało 8 uniwersytetów pow­
szechnych. 

Na zjeździe wybrano nowe 
władze. Zarząd składa się z 24 
osób, a jego przewodniczącym 
wybrano Ryszarda Krupinie-
wicza. Wiceprzewodniczącym 
został ponownie wybrany wie­
loletni działacz tej organizacji 
Mieczysław Gurmiński, a se­
kretarzem Stanisław Tkaczuk. 
Dokonano także wyboru ko­
misji rewizyjnej, której prze­
wodniczącym został Bogdan 
Sztabnik. (a) 

dzie się mecz bokserski pomię 
dzy II-ligową Brdą Bydgoszcz 
i Czarnymi Słupsk. O godz. 13 
kolarze walczyć będą w wyści­
gu ulicznym a o godz. 16 na 
stadionie przy ul. Zielonej od­
będzie się spotkanie piłkar­
skie o mistrzostwo ligi okrę­
gowej pomiędzy Gryfem i Ko­
twicą Kołobrzeg. Natomiast o 
godz. 11 na boisku Studium 
Nauczycielskiego startować bę 
dą lekkoatleci sekcji LKS 
„Piast". 

W poniedziałek, 1 maja — 
powiatowa manifestacja. Po­
chód przemaszeruje z placu 
Zwycięstwa Ulicami Tuwima, 
Przemysłową, Pankowa, M. 
Buczka, Dominikańską, Most-
nika i Grodzką. 

W godzinach od 15 do 22 od­
bywać się będą zawody spor­
towe, pokazy, występy arty­
styczne oraz zabawy taneczne 
na płytach obok stawku i za 
Domem Kolejarza. 

(am) 

Z frontu wiosennych porządków 
& Ul. Kilińskiego na »wysoki połysk« 
Cz Likwidacja ogródków z umiarem 
$ »Czctrne plamy« — na ul. Drewnianej i Wolności 

WIOSENNE porządki pro- w przyjemnych dla oka, pastę uwierzyć, że do niedawna był 
wadzone są 
pełną parą. 

w Słupsku 
Wiele już 

lowych kolorach. Jezdnia tej on podzielony na kilkanaście 
ulicy otrzymała asfaltową na- działek i otoczony walącym 

zrobiono. Ze szczególną pie- wierzchnię. Przy okazji ścięto się płotem. Dziś za parkanem 
czołowitością traktuje się tra­
sę XX Wyścigu Pokoju. 

Już za parę dni będzie moż­
na powiedzieć, że ul. Kilińskic 
go — do niedawna jedna z 

ostre zakręty na skrzyżowa- z prefabrykatów, cieszy oczy 
niach z innymi ulicami. W trak równa płaszczyzna kilkuhekta-
cie wykonywania są zieleńce rowego ogrodu. 

przed siedzibą PS MO oraz 
posesją sąsiadującą ze szkołą 

gorzej utrzymanych ulic mia- nr 7 a także na wolnym, do 
sta — uporządkowano „na wy niedawna, nie zagospodarowa-
soki połysk". Z wyjątkiem nym placu. 
trzech, czy czterech budynków, Na moście przy tej ulicy Za-
we wszystkich domach odświe kład Energetyczny wykonał 
żono elewacje. Wykonano je estetyczne latarnie . (pomysło­

wo adaptowane z gazowych). 
{Uregulowana bidzie również 
w tym rejonie Słupia. Rejon Dla przyszłych 

ekonomistów 
i handlowców 

Trwają zapisy do szkół śred­
nich. Wielu naszych czytelni­
ków interesuje się nauką w 
Technikum Ekonomicznym dla 
pracujących. Jak nas poinfor­
mowano w dyrekcji szkoły, mo 
żna w roku szkolnym 1957/68 
zorganizować jeden kurs 3-let-
ni po zasadniczej szkole han­
dlowej lub 5-letni dla kandy­
datów z ukończoną szkołą pod­
stawową. Podania należy skła­
dać w sekretariacie szkoły przy 
ul. Łukasiewicza 1 do 15 maja 
br. W zależności od liczby po­
dań dyrekcja utworzy ten typ 
szkoły, do której zgłosi się 
więcej kandydatów. , 

Przy tej okązji należy do­
dać, iż dochodzą nas głosy, 
że w niektórych przypad­
kach adeemy wydają nakaz 
zlikwidowania ogródków 
przydomowych bez większej 
potrzeby. Np. tam, gdzie 
podwórka są dostatecznie du 
że, łub gdzie jest mało dzie­
ci. Niektóre ogródki są poza 
tym tak starannie zagospo­
darowane i troskliwie pie­
lęgnowane, że są ozdobą po­
sesji. Warto mieć to na uwa­
dze. Tym bardziej, że nie 
stać nas na to, by wszędzie 
w miejscu po grządkach i 
rabatach założyć plac gier 
i zabaw. 

A PROPOS tych ostatnich. 
Przykład placów zabaw 
dziecięcych przy ulicy 

Marchlewskiego, Płowieckiej i 

£ 
WCZASY NA CZERWIEC UWAGA, ZBOWIDOWCY! 

J£>k już informowaliśmy, Biuro Zarząd Oddziału ZBoWiD 
Skierowań FWP ma w Słupsku Słupsku zaprasza wszystkich czlon-
nową siedzibę. Mieści się ono o- ków oraz ich rodziny na zbiórkę 
becnie przy ul. KilińsKiego 12, w dniu 1 maja o godz. 8.40 przy 
m. 4. Czynne jest we wszystkie al. Sienkiewicza, skąd wraz z 
środ™ i soboty w godz. od 15 do 17. członkami Związku Inwalidów 

Na czerwiec biuro ma wolne Wojennych udadzą się na majową 
miejsca do 36 miejscowości. M. in. manifestację. 
do Rucianego, Dusznik, Kudowy, 
Karpacza, Zakopanego, Wisły, 
Szczyrku, Krynicy oraz Szklar­
skiej PoręlfT. 

Ponadto biuro dysponuje skie­
rowaniami na 14-dniowe wczasy 
rodzinne m. in. do Muszyny, Mię­
dzygórza, Karpacza, Szklarskiej 
Poręby i Pobierowa. 

KONCERTU NIE BĘDZIE 

Dziś w sali BTD przy ul. Wa­
łowej miał się odbyć — w wyko 
naniu KOS — koncert muzyki jaz­
zowej. Organizatorzy odwołują go 
i zapowiadają, że odbędzie się w 
innym terminie. Właściciele abo 
namentów będą mogli wykorzy­
stać je przy innej okazji, o czym 
powiadomi ich dyrekcja KOS. 

SZÓSTA RUNDA ROZEGRANA 

Ostatnio rozegrano szóstą rundę 
międzyzakładowej ligi brydża 
sportowego. Oto jej wyniki: Tar­
tak — Zakłady Sprzętu Okrętowe 
go (G:9); Warszta.'y Szkolne Tech 
nikum Mechanicznego — Fabryka 
Narzędzi Rolniczych (6:0); Siup-
skie Fabryki Mebli — Technikum 
Przemysłu Drzewnego (1:5); Zakład 
Energetyczny — Okręgowe Przed­
siębiorstwo Przemysłu Drzewnego 
(4:2). W tabeli rozgrywek na pierw­
sze miejsce wyszła drużyna ZE 
przed OPPD i SZSO. 

„PUCHAR" W POTĘGOWIE 

30 bm. na boisku w Potęgowie 
o godz. 13 ocfbędzie się spotkanie 
piłkarskie z cyklu rozgrywek o 
Puchar Polski pomiędzy zespoła­
mi Główczyc i Potęgowa. 

Dróg Wodnych przystąpił już 
do wykładania płytami lewe­
go jej brzegu. Zarząd Zieleni 
Miejskiej zakończył renowa­
cję skarpy cmentarnej, znisz­
czonej w zimie przez działanie 
warunków atmosferycznych o-
raz zabawy okolicznych dzie­
ci. Jak się dowiadujemy, znisz 
czenia były tak duże, że trze­
ba było dowieźć 36 wywrotek 
ziemi. 

Uł. Podgórna, która od wpro Konopnickiej — założonych w 
wradzenia na ul. Kilińskiego ub roku podziałał „zaraźliU 
jednokierunkowego ruchu ko- wie" na aktyw blokowy. Jesz-
łowego — awansowTała do wy- cze w bieżącym roku, przy 
lotowrej arterii miasta — rów wspólnym wysiłku Miejskiego 
nież bardzo się zmieniła. Prze- Zarządu Budynków Mieszkal-
de wszystkim otrzymała ona nyCh i adeemów nowe place 
asfaltową nawierzchnię. Poza powstaną przy ul. J. Tuwima 
tym władze komunalne i ade- nr 8 i 21 abc; Wita Stwosza 
em przystąpiły z końcem ubie- nr 2 i 3, Buczka nr 28 i 29, Mo 
głego roku do porządkowania niuszki nr 12 i 13, Chopina 
podwórek. Rozebrano na nich nr 13^ iga j b. Fałata od nr 18 
wiele „dzikich" komórek i do 24 oraz Dzierżyńskiego 22. 
szpetnych płotów, którymi lo- Największy plac utw7orzy się 
katorzy grodzili swe grządki na ZSpieczu domów przy ul. 
i... hodowle drobiu. Oglądając Małachowskiego i Niemcewi-
te posesje, dojść można do cza> Duża przestrzeń pozwala 
wniosku, że w sprawie pod- na Zaplanowranie urządzeń ku 
wórek powiedziano „Aza- uciesze najmłodszych, ale tak-
brakło natomiast koiisekwen- że boisk do gry w piłkę dla 
cji czy raczej możliwości finan dzieci starszych i młodzieży. 

w'sowych, by dopowiedzieć „B". zakończenie tych wio-
Podwórka są teraz istotnie senno _ porządkowych uwag, 

znacznie większe. Ma to duże dwa dość przykre spostrzeże-
znaczenie, gdyż zabawy dzieci nja pierwsze — to posesja po 
na ulicy, ze względu na zwię- byłym ogrodnictwie przy ul. 
kszony ruch kołowy — byłyby Wolności róg Gustawa Mor-
nadey niebezpieczne. Niemniej cinka, przeznaczana na rozbu-
podwórkom przy ul. Podgór- dow(? szpjtala Miejskiega. Po-
nej — daleko do ideału. Peł- nieważ rozbudowa szpitala o-
no na nich wyboi, a nawet Jo- późnią się, posesja robi wraże-
łów (ślady po zlikwidowanej nje niczyjej, przedstawiając 
hodowli i rozebranych komór- doś£ opłakany widok. Warto 

w < feach) gruzu, kamieni. Przynaj chyba pomyśleć o ogrodzeniu 
czywie. w wyjaśnieniu Miejskiej mniej te ślady należałoby po- je^ ^y ukryć panujące w by-
stacji Sanitarno-Epidemiologicznej zacierać jeszcze wiosną br. łym ogrodnictwie nieporządki 

Apelujemy do aktywu ko- j uniemożliwić wTstęp niepowo-
mitetu blokowego nr 24, by łanvm osobom. 
zmobilizował mieszkańców Wiosenne porządki nie do-
tej ulicy a zwłaszcza mło- tarły też na ulicę Drewnianą, 
dzież do uporządkowania po ^ przecież tędy właśnie pro-
sesji. W przyszłym roku, wacjzi główna droga do Parku 
mamy nadzieję ADM nr 3 Kultury i Wypoczynku. Brak 
przystąpi do kompleksowego kanalizacji burzowej powodu-
zagospodarowania ich. £e na wyasfaltowanej nie-

AKCJA likwidowania ko- daWno jezdni, tworzą się bajo-
mórek, płotów7 postawio- ra ponacjto od ubiegłego lata 
nych przez lokatorow uijCę nie tknęła chyba miotła 

(nierzadko wykonywanych z SprZątacza. Nie ma też ani jed-
kolczastego drutu) i tym po- neg0 kosza na odpadki, o wy-
dobnych „inwestycji'^ — zata- giądzie podwórek — lepiej nie 

wspominać. 
Dobrze, że tyle uwagi po-

Przykładne ukarani 
W naszych notatkach z 7 bm. 

pisaliśmy o zanieczyszczonym pie-

czytamy m. in., że „chleb z roba­
kami został wypieczony w pry­
watnej piekarni T. Landowskiego 
przy ul. Wolności 14. Sprawa ta 
znajdzie swój epilog w Kolegium 
Karno - Administracyjnym przy 
Prez. MRN. 

Bułki z włosiem ze szczotki po­
chodziły z piekarni PSS nr 2 przy 
ul.  M. Buczka 7. Ze względu na 
to, że dotychczasowe kontrole nie 
stwierdziły w tej piekarni złego 
stanu sanitarnego — sprawy ni e  

skierowano do kolegium. Odpowie­
dzialnego brygadzistę ukarano 
mandatem". 

! |  i  4. 

CO GDZIE KIEDY Z 

27 CZWARTEK 
Teofila 

A a zdjęciu obecny Dom Ry~ cza w coraz szersze 
baka w Ustce, obok zas ogro- kręgi. Oglądaliśmy niedawno 
dzony plac budowy. Powstanie piękny duzy 0gród przy ul 
w tym miejscu nowy, bardzo Kniaziewicza 28 
ładny hotel rybacki, w którym 
część pokoi będzie należała do 
gospodarki komunalnej i wresz 
cie po latach będą stanowić 
hotel miejski w, Ustce. Niedaw 
no rozpoczęto paloioanie, a nie 
bawem rozpoczną się prace 
przy fundamentach, W końcu 
bieżącego roku budynek ma 
stanąć iv stanie surowym. O-
gółem będzie w nim 130 miejsc 
noclegowych. 

Fot. A. Maślankieuńcz 

Aż 

KROJVHV> 
sadowa 
CHCIELI ZABIĆ NIEWYGODNEGO 
WSPOLLOKATORA 

święcą się obecnie porządkom 
trudno na trasie WP — ale bocznym 

ulicom — też coś się należy. 
(H. M.) 

Dc Sądu Wojewódzkiego w Ko­
szalinie wpłynął akt oskarżenia 
przeciwko parze małżonków ze 
Słupska w osobach; Haliny i Jó­
zefa Ł. Oboje 23 września ubiegłe­
go roku obezwładnili mieszkają­
cego z nimi Jana K. i w zamiarze 
pozbawienia życia zadali mu sześć 
ran kłutych nożem w okolice klat­
ki piersiowej i ramion. 

Krytycznego dnia Ł., którzy 
byli już kilkakrotnie karani za 
nielegalny handel tkaninami, po­
sprzeczali się z Janem K., żyją­
cym w konkubinacie z matką Ha­
liny Marią G. Miał on im za złe, 
że nigdzie nie pracują, prowadząc 
hulaszczy tryb życia. W wyniku 
zwady Józef Ł. przytrzymał swo­
ją ofiarę za ręce, a Halina nożem 
kuchennym zadała Janowi K. kil­
ka ciosów. Tylko dlatego, że oby­
dwoje byli już „pod dobrą datą" 
napadnięty nie zginął na miejscu. 

Oskarżeni Ł. znajdują się w a-
reszeie tymczasowym i oczekują 
na rozprawę, która odbędzie się 
na sesji wyjazdowej Sądu Woje­
wódzkiego w Słupsku, (rom) 

?TEŁEFDMY 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

TAXI 

5I-37 — ul. Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 — plac Dworcowy. 

fDYlURY 
Dyżuruje apteka nr 32 prsy uL 

22 Lipca 15, teL 28-4*. 

gOT YS7AWY 
KLUB „EMPIK** pTvy wL Za­

menhofa — Wystawa malarstwa 
Tadeusza Mrozowskiego. 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16. 

I K I O  

MILENIUM — Kruk (USA, od 
lat 14) <— panoramiczny. 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Organy (CSRS, od 

lat 16) — panoramiczny. 
Seanse: 14, 16.15, 18.30 i 20.45. 
GWARDIA — Strzelby Apaczów 

(USA, od lat 11). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Zamieńmy się męża­
mi (USA, od lat 16). 

Seanse o godz. 18 i 28, 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Arcylokaj (francu­
ski, od lat 14). 

Seans o godz. 20.30. 

UWAGA. Repertuar kin p*M|a-
jemy< na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie, 

R A D I O  
PROGRAM I 
1322 m oraz UKF 66,17 MH* 

na dzień 27 bm. (czwartek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.06, 
15.00, 17.55, 20.00, 23,00. M.00. 
1.00, 2.00, 2.55. 

5.06 Rozra. rolnicze. 5.26 Muzyka. 
5.50 Gimn. 6.10 Muzyka. 7.05 Mu­
zyka J aktualności. 7.30 Piosenka 
dnia. 7.45 Błękitna sztafeta. 8.15 
Kapela Dzierżanowskiego. 8.49 „U 
źródeł myśli racjonalistycznej". 
9.00 Dla kl. III i IV — „Kłopoty 
7 Piotrusiem" — słuch. 9.20 Kon­

cert. „Antonio Gramsci — syn 
włoskiego ludu". 10.20 Grają or­
kiestry rozr. 11.00 Dla k!. X — 
„Przed maturą" — słuch. 11.30 
Polska muzyka symf. 12.10 Na 
swojską nutę. 13.00 Dla kl. III — 
„Zwiastuny wiosny". 18.30 Felie­
ton muzyczny. 14.00 „Kapitan 
Czart" — L. Galleta. 14.30 Muzyka 
baletowa. 15.05 Z życia Z w. Radz» 
15.25 Zespoły amat. 15.5o Eldom ra­
dzi . . . 16.00—19.00 Popołudnie z 
młodością. 18.45 Kurs jęz. franc. 
19.00 Z księgarskiej lady. 19.10 Z 

cyklu: „Ludzie i kontynenty". 
19.30 Najnowsze nagrania płytowe. 
20.30—23.0o "Wieczór literacko-mu-
zyczny: — programu III. 23.15 Z 
arcydzieł J. S. Bacha. 0.J0 Pro­
gram nocny z Poznania. 

^OSZALIM 

oa falach średnich 188,2 I 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

PROGRAM 
na dzień 27 bm. (ezwartek) 

7.00 Ekspres poranny. 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża. 17.15 
Piosenka dnia i komunikaty. 17.25 
,, W 10-lecie Koszalińskiej Wy­
twórni Części Samochodowych" — 
rozmowa z dyr. zakładu — inź. 
B. Korzeniowskim. 17.30 Pięć mi­
nut z melodią. 18.00 „Dzień Ko­
biet" — reportaż Cz. Czechowicz. 
18.10 Kalejdoskop wesołych me­
lodii. 18.30 Audycja dla ludności 
ukraińskiej. 18.40 Serwis informa­
cyjny dla rybaków. 

IILEWim 
na dzień 27 bm. (czwartek) 

10.55 Dla szkół: Historiu dla 
kl. VI — „Skrzydła husarskie". 

11.25 Przerwa. 
16.10 Program dnia. 

16.15 Kurs rolniczy: „Ochrona ro­
ślin zbożowych". 

16.45 Film krótkoihetrażowy. 
16.55 Wiadomości. 
17.00 Dla dzieci: Kino „Ptyś'\ 
17.15 Dla młodych widzów: „Fi­

zyka na piątkę". 
17.45 „II Mezzogiorno" — repor­

taż filmowy. 
18.05 „Kwadrans zagadek" —- te­

leturniej. 
lÓ.2o Kiedy1 trzeba podjąć decy­

zję. 
18.45 Program muzyczno-baletowy. 

19.20 Dobranoc. 
19.3o Dziennik telewizyjny. 
19.50 Teatr Kobra — Z. Kazimier-

ski: „Świadek". 
21.00 Koncert z Bukaresztu. 
21.30 Trybuna telewizyjna. 
22.15 Dziennik telewizyjny. 
22.30 Program na jutro. 

„GŁOS SŁUPSKI" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Re- # 
dakcyjne Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefon Redakcji w Koszalinie: centrala 62-61 (łąęzy ze wszystkimi działami). f 

Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. f 
„Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95; Redakcja — 54-66* , ł 
Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 13 zł, kwartalna — 39 zł, półroczna 78 zł, roczna 156 z!) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch"* ł 

Tłoczono KZGraf. Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. W-2 f 
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J/IEDY dokładnie to się zaczęło — nie wiadomo. Nie 
wiadomo, kto wynalazł kolo, ale uczeni, technicy 

zgodni są w ocenie: to był geniusz, zaś smm wynalazek 
zrewolucjonizował życie człowieka. Pierwsze znane po­
jazdy kołowe pojawiły się w Mezopotamii około 4.000 r. 
przed naszą erą, czyli że koło toczy się po drogach już 
6 tysięcy lat! 

Pomińmy inne rozliczne 
zastosowanie koła (koło 
garncarskie, kołowrotek róz 
nego rodzaju tracze, bębny, 
koła wodne itp.). Pozostań 
my na drodze. 

Koło (początkowo tarcza 
kolista odcięta z pnia wiel 
kiego drzewa) staje się ele­
mentem coraz bardziej u-
closkonalanych pojazdów. 
Gwoli prawdy trzeba do­
dać, iż najczęściej były 
to pojazdy budoujane 
przede wszystkim dla ce­
lów wojennych. Rydwany 
bojowe znane były w sta­
rożytnym Egipcie, Asyrii, 
Grecji, Persji, Rzymie. Rzy 
mianie zbudowali ponadto 
pojazdy wyścigowe. 

linie, rozpiętej nad Niagarą. 
Podróż trwała 11 minut9 od 
ległość ponad 300 m. A po 
tern były monocykle, bicy­
kle, tricykle, tandemy, no 
i nasz współczesny rower 
— z wielkimi imprezami w 
rodzaju „Tour de France" 
czy t tWyścigu Pokoju 

*TYMCZASEM rodził się 
' nowy wielki problem: 

użytkowania dróg i kultu­
ralnego zachowania się na 
nich. Już kronikarz z XVII 
wieku odnotował, iż na wą 
skich ulicach Paryża z po-
vx)du mnogości karoc do­
chodziło do różnych zatar­
gów. Nie wymyślano wów­
czas żadnych kodeksów. 

gSf f 

JJ SCHYŁKU średniowie-
cza słynne były tabory 

(korzystali z nich zwłasz­
cza husyci). Jednocześnie 
ruch kołowy znów wchodzi 
na cywilne tory. Rozwija 
się przemysł budowy wy­
kwintnych pojazdów, karet 

K2-, 4- i 6-konnych). Po-
pfiwiły się z czasem (choć 

4o już historia XVIII i XIX 
wieku) małe jednokonne ka 
retki — czy to w postaci fia 
kra, czy karetki lekarskiej, 
w innym wydaniu — jako 
ambulans pocztowy. 

Dokładnie 150 lat temu, 
w 1817 r. Karl F. von Drais 
— królewski nadleśniczy z 
Karlsruhe, usunięty z pracy 
z powodu zamiłowania do 
techniki — zaprezentował 
dwukołową drezynę, proto 
typ roweru. Pojawiły si.ę z 
czasem trójkołovje welocy-
pedy, później — dwukoło­
we. Na takim dwukołowym 
pojeździe Amerykanin — 
prof. Jenkins — dokonał 
nieprawdopodobnego wyczy 
nu: to 1869 r. przejechał po 

Rację miał ten kto był 
„szlachetniej" urodzony, a 
poza tym silniejszy. Cho­
ciaż kulturalni panowie sie 
dzieli w tych pojazdach, to 
z całą pewnością nie rozma 
wiali z sobą w stylu: 

— Pan, panie hrabio> był 
łaskaw zajechać mi drogę. 

— Ależ s>kądże, markizie, 
to pański stangret zapom­
niał o pierwszeństioie. 

Dochodziło zazwyczaj nie 
tylko do zwad słownych, 
ale często — do pojedyn­
ków. 

Napoleon wprov:adził 
trochę porządku na dro­
gach, ustanawiając ruch 
prawostronny w Europie 
jeździ się dziś inaczej jesz 
cze tylko w Anglii i Szwe 
cji. 
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Ale dopiero wynalazek 
samochodu spowodował, że 
problem zyskał nowe dra­
matyczne elementy. 

Pierwszy samochodowy 
silnik spalinowy zbudowa­
no w 1876 r. W tym samym 
roku niejaki p. Markus z 
Wiednia wyjechał drewnia 
nym wozem, jednak nie on 
lecz dwaj Niemcy — Daim 
ler i Benz zyskali uznanie 
i sławę. Niezależnie od sie­
bie skonstruowali oni 
„prawdziwe" samochody. 
W 1890 r# obaj założyli kon 
kurencyjne wytwórnie sa­
mochodów. Połączyły się 
one dopiero w 1926 r. 

JJTERAZ rokrocznie o-
puszcza fabryki w ca­

łym świecie ponad 20 min 
samochodów osobowych o-
raz 5 min ciężarowych. W 
Polsce jeździ ich razem po 
nad 2 min. Pojazdy nie tyl 
ko zmieniły oblicze komuni 
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kacji, wygląd miast, ale 
również psychikę użytkow­
ników. Jakże różni się czło 
wiek zmotoryzowany od 
pieszego! Jakże nieśmiali i 
niepozorni jesteśmy my — 
piesi — wobec nowoczesnej 
„świętej krowy": samocho­
du. Maluczko a ślad by po 
nas nie pozostał. Najener-
giczniejsi z nas znaleźli 
wreszcie środki zaradcze: 
aby zapewnić nam trochę 
miejsca pod słońcem, wy­
myślili różne akcje, m. in. 
Tydzień Kultury na Jezd 

ni ro trochę za mało, bo 
wiek nawet nie wystarczy, 
aby coś osiągnąć, ale jed­
nak to jest już dobry po­
czątek. Może zmotoryzowa­
ni spojrzą na nas innymi 
oczami. 

Powinni, bo przecież: 

„Dla pieszych należy mieć 
respekt. Piesi stanowią większą 
cześć ludzkości. I to w dodatku 
— lepszą. Pies; stworzyli świat. 
Oni wybudowali miasta, wznie­
śli wielopiętrowe budynki, 
przeprowadzili kanalizację i 
wodociągi, wybrukowali ulice 
1 oświetlili je elektrycznymi la 
tarniami. Oni upowszechnili na 
świecie kulturę. wynaleźli 
clruk, wymyślili proch, prze­
rzucili mosty przez rzeki, od-
cyfro"'ali egipskie hieroglify, 
wprowadzili maszynki do gole­
nia, znieśli handel niewolnika­
mi, tudzież skonstatowali, że z 
ziarenek soi można przyrządzić 
sto czternaście smacznych i po­
żywnych potraw. 

A kiedy już wszystko było 
gotowe, kiedy na naszej pla­
necie zaoanował porządek i ład 
— zjawili się automobiliści. 

W tym miejscu należy za­
znaczyć, że samochód także zo­
stał wynaleziony przez p5e-
szych. Ale automobiliści na­
tychmiast o tym zapomnieli. I 
zaczęli gnębić skromnego, uta­
lentowanego piechura . . . 

Wynalezione przez pieszych 
ulice znalazły się we władzy 
automobilistów. Jezdnie zosta­
ły dwukrotnie poszerzone, a 
chodniki zwężone do rozmia­
rów monopolowej banderoli. I 
piesi zaczęli trwożliwie prze­
mykać się pod ścianami do­
mów. 

Wprowadzono dla nich coś 
w rodzaju getta komunikacyj­
nego. Wolno im przechodzić 
przez ulice tylko na skrzyżo­
waniach, to jest właśnie w 
tych punktach, gdzie panuje 
największy ruch i gdzie naj­
łatwiej jest przerwać włosek, 
na których wisi nieustannie ży­
cie pieszego". 

a nf, E. PIETROW 
— „Złote cielę**) 
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. \z imprezami piłkarskimi 
w miastach etapowych 

Komitet Organizacyjny Jubileu­
szowego XX WP ma kłopoty z za­
pewnieniem atrakcyjnych spotkań 
piłkarskich. Jak już informowa­
liśmy, w Słupsku w oczekiwaniu 
na przyjazd kolarzy miało się od­
być międzynarodowe spotkanie 
piłkarskie pomiędzy reprezentacją 
Maroka, występującą pod firmą 
C^łblanki, a reprezentacją okrę­
gu koszalińskiego. Niestety, mecz 
ten nie dojdzie do skutku/ Maro­
kańczycy odwołali swój przyjazd. 
Do Polski nie przyjedzie także 
drużyna 1 ligi radzieckiej — Ze­
nit Leningrad. W związku z tym 
organizatorzy czynią gorączkowe 

starania o zorganizowanie atrak­
cyjnych imprez. Zostafo jednak 
bardzo mało czasu. 

Jak się dowiadujemy, Komitet 
Etapowy w Słupsku w porozu­
mieniu z Komitetem Organizacyj­
nym w Warszawie stara się o spro­
wadzenie do Słupska I-ligowej 
drużyny naszej ekstraklasy. Trud­
ność polega na tym, że etap w 
Słupsku rozegrany zostanie w so­
botę, natomiast piłkarze 1 ligi 
zgodnie z terminarzem rozgrywek 
— mają wyznaczone spotkania na 
14 maja. Wobec tego przewiduje 
się, że reprezentacja Słupska ro-
zegTa spotkanie z Gdańskiem, (sf) 

XX KOLARSKI 
L— —"WYŚCIG 

POKOOU 
Już tylko 16 dni pozostało do 

przyjęcia uczestników Wyścigu 
Pokoju w Słupsku. Obecnie trwa­
ją intensywne prace wykończe­
niowe na stadionie i na fTasie 
Wyścigu.' Wszystkie sprawy, zwią­
zane z Wyścigiem w Słupsku są 
już pravC!e zapięte na przysłowio­
wy ostatni guzik. Jak będzie wy­
glądało miasto 13 maja? 

(^pracowano szczegółowy scena­
riusz dekoracji, który obejmuje 
całą trasę — od granic powiatu 
poprzez trasę w mieście, aż do 
granicy z pow, sławieńskim. 

Na granicy powiatu (od strony 
Bytowa) ustawiona zostanie bra­
ma powitalna, ozdobiona chorą­
giewkami o barwach harodowych 
organizatorów Wyścigu z napisem: 
„ZIEMIA SŁUPSKA WITA KO­
LARZY". 

Również wszystkie wsie na tra­
sie przejazdu kolarzy udekorowa­
ne będą flagami i transparenta­
mi. Na granicy powiatu i mia?ta 
od strony wjazdu kolarzy usta­
wiona zostanie brama powitalna 
z napisemT „SŁUPSK WITA KO­
LARZY". 

* 
Cała trasa przejazdu przez mia­

sto zostanie udekorowana według 
scenariusza, opracowanego przez 
zespół artystów plastyków. Nieza­
leżnie od tego wszystkie zakłady 
pracy, które mają swoje siedziby 
wzdłuż trasy, zobowiązane zostały 
do przedstawienia pomysłów, do­
tyczących dekoracji swoich zakła­
dów. Jako materiał dekoracyjny 
użyte zostaną flagi narodowe o-
raz organizatorów Wyścigu i trans­
parenty w językach: polskim, ro­
syjskim, niemieckim i francuskim. 

* 
Oprócz elementów flagowych 

w bardziej eksponowanych punk­
tach miasta ustawione zostaną 
plansze, obrazujące osiągnięcia 
gospodarcze miasta, historię Wy­
ścigu Pokoju i wystawę fotogra­
fiki pt. „SŁUPSK WCZORAJ 
I DZISIAJ". 

* 
Przed wjazdem kolarzy na Sta­

dion 650-lecia wypuszczone zosta-

II runda naszych 
i-ligowców 

W niedzielę 30 bm. rozegrana 
zostanie druga rurf?.a o mistrzo­
stwo I ligi w podnoszeniu cięża­
rów. Interesująco zapowiada się 
trójmecz w Białogardzie. Miejsco­
wy LZS Orzeł podejmować będzie 
zespoły Lotnika Warszawa i Le-
chii Gdańsk. Natomiast sztangisej 
Iskry stoczą pojedynek w War­
szawie z najsilniejszymi zespoła­
mi w kraju: mistrzem Polski — 
HKS Szopienice oraz warszawską 
Legią. (Sf) 

Karnecik 
słupski ••• 

ną ze stadionu gołębie ! baloniki 
meteorologiczne. W przerwie me­
czu piłkarskiego odbędzie sdę po­
kaz akrobatyki samolotowej oraz 
lądowanie i start śmigłowca na 
płycie stadionu. 

...i koszaliński 
Podobnie jak w Słupsku opra­

cowano już szczegółowy scena­
riusz dekoracji Koszalina oraz tra­
sy Wyścigu od powiatu sławień-
skiego aż do białogardzkiego. 

Wyścig wywołał duże zaintereso­
wanie nie tylko wśród mieszkań­
ców Koszalina, lecz również spoza 
jego terenu. W dniu Wyścigu spo­
dziewany jest przyjazd wielu wy­
cieczek. W związku z tym wyzna­
czone zostały parkingi dla autobu­
sów i samochodów. 

Parkingi strzeżone dla uczestni­
ków XX WP znajdować się będą 
przy ul. Matrosowa (dla samocho­
dów, towarzyszących Wyścigowi), 
przy wieży spadochronowej na 
stadionie (dla sędziów, radia i te­
lewizji), przy ul. Bartosza Głowac­
kiego (dla samochodów z Kosza­
lina, które towarzyszyć będą każ­
demu kolarzowi na trasie Sław­
no — Koszalin) oraz przy ratuszu 
i hotelu (dla wozów, dowożących 
uczestników WP do miejsc wy­
żywienia). 

* 
Na stadionie Bałtyku w oczeki­

waniu na kolarzy odbędą się cie­
kawe imprezy artystyczne i spor­
towe. Przyjazd pierwszego kola­
rza spodziewany jest około godz. 9, 
a ostatniego — o godz. 12. W tym 
czasie ocibędą się pokazy szer­
mierki, podnoszenia ciężarów, ju­
do i samoobrony, zapasów, gim­
nastyki akrobatycznej. Ponadto 
wystąpi 100-osobowa orkiestra 
wojskowa, chór WZGS oraz wo­
kalne zespoły taneczne. 

* 
W wielu punktach miasta usta­

wione zostaną plansze, na których 
zobrazowany będzie dorobek Ko­
szalina. Specjalne plansze przygo­
towują zakłady pracy i instytu­
cje. 

Po zakończeniu etapu Sławno 
— Koszalin odbędzie się LOSO­
WANIE BŁYSKAWICZNEGO KON­
KURSU NA ZWYCIĘZCĘ ETAPU 
SŁAWNO — KOSZALIN. Organi­
zatorem tego konkursu lest redak­
cja „GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO". 
Na szczęśliwca, który trafnie wy­
typuje najszybszego kolarza — 
czeka cenna nagroda. Dodajmy, 
że podobny konkurs zorganizowa­
ny zostanie również przez redak­
cję — w Słupsku, (sf) 

W' 
ZBRODNIA 

W HOLANDII 
Tłum. Wanda Wąsowska (34) 

— Nie w jakiś czas, ale natychmiast po mnie... Alei.-
— W swoich ostatnich listach wyrażała pani zniecierpli­

wienie. Czuła pani, że Konrad pani umyka, że cała ta pro­
jektowana ucieczka zaczyna gro przerażać i że nie opuści on 
swego domu, aby udać się z panią za granicę... 

— Co pan przez to wszystko chce powiedzieć? 
— Nic. Kładę tylko kropkę nad i. Chyba pani ojciec nie­

długo tu się zjawi.... 
Rozejrzała się wokół siebie z niepokojem. Wyglądała na 

osobę szukającą wyjścia z impasu. 
— Proszę się niczego nie obawiać... Jest pani na razie pod 

moją opieką. Będę potrzebował obecności pani dziś wieczo­
rem... 

— Dziś wieczorem? 
— Tak! Odtworzymy cały przebieg krytycznego wieczoru, 

do czego jest potrzebna obecność wszystkich, którzy wów­
czas znajdowali się bliżej czy dalej dramatu i mieli z nim 
jakiś związek. 

— On mnie zabije? 
— Kto? 
— Mój ojciec! 
— Powtarzam pani, jest pani pod moją opieką. 
Drzwi się otworzyły i wszedł Jan Duclos. Szybkim ruchem 

zamknął drzwi z powrotem i przekręcił klucz w zamku. Po 
czym zbliżył się do nich z bardzo tajemniczą miną. 

— Uwaga! Farmer jest już tutaj... 
— Niech ją pan zabierze do swego pokojul — rzekł Mai­

gret. 
— Do mojego pokoju? 
— Albo do mojego, jak pan woli! 

Słychać było w korytarzu czyjeś kroki. 
Koło estrady znajdowały się drzwi prowadzące na schody 

kuchenne. Maigret popchnął tam Beetje i profesora, zamknął 
za nimi drzwi. Gdy tylko zdążył się odwrócić, znalazł się 
nos w nos z farmerem Liewensem, który wyraźnie stara! się 
zobaczyć czy ktoś nie ukrył się za plecami komisarza. 

— Beetje? — zapytał gniewnie farmer. 
Znowu wyłoniła się trudność porozumienia się. Maigret 

zadowolił się na razie graniem na zwłokę i zasłanianiem 
swoją osobą drzwi. Starał się przy tym nie rozgniewać sta­
rego Holendra. 

Po chwili zjawił się Jan Duclos, już oczywiście sam, z mi­
ną sztucznie obojętną i spojrzał pytająco na Maigreta. 

— Niech mu pan powie — rzekł komisarz — że zwrócę 
mu jego córkę dziś wieczorem, bo będę jeszcze potrzebował 
jej obecności dla odtworzenia wypadków poprzedzających 
zbrodnię... Pana Liewensa również proszę, aby zechciał być 
wieczorem do mojej dyspozycji. 

— Czy to konieczne? — zapytał profesor. 
— Niechże mu pan to powie, do licha! Przecież widzi pan, 

że mi na tym zależy! — zawołał Maigret. 
Duclos przetłumaczył słowa komisarza, starając się mówić 

jak najłagodniejszym głosem. Farmer przyglądał się oby­
dwom mężczyznom z wielką uwagą. 

— Niech mu pan również powie, że jeszcze dziś wieczorem 
zbrodniarz zostanie ujęty... 

Gdy słowa Maigreta zostały przetłumaczone, ledwie zdą­
żył on błyskawicznym chwytem obezwładnić Liewensa, któ­
ry skierował sobie w skroń lufę rewolweru. Walka była 
krótka. Maigret mial tak znaczną przewagę, że po chwili 
farmer był już rozbrojony. Tymczasem cała sterta krzeseł, 
które potrącili, spadła na nich, kalecząc komisarza lekko w 
głowę. 

— Niech pan zamknie drzwi na klucz! — zawołał Maigret 
do profesora. — Nie ma potrzeby, żeby tu ktoś przychodził. 

Potem wytarł chustką od nosa krew z czoła i nieco zady­
szany usiadł na krześle. 

IX WIZJA LOKALNA 

Pierwsi przyszli państwo Wienands, punktualnie o godzi­
nie 7.30. W tym momencie w sali hotelu Vaa Hasselt znaj­

dowało się tylko trzech mężczyzn oczekujących na przyjście 
reszty osób. Ale najwyraźniej nie mieli oni ochoty dotrzy­
mywać sobie towarzystwa. Wszyscy trzej milczeli: Jan Du­
clos, z miną nieco niespokojną, przechadzał się tam i z po­
wrotem po pokoju; farmer Liewens siedział na krześle, ponu­
ro spuściwszy głowę, a Maigret opierając się o pianino, trzy­
mał w zębach swoją fajkę. 

Nikomu nie przyszło do głowy zapalić więcej światła. Ma­
ła lampka przy samym suficie zaledwie rozjaśniała ciem­
ności. Krzesła były zebrane tak jak i przedtem w kącie sali, 
z wyjątkiem kilkunastu, które na polecenie Maigreta usta­
wiono jako pierwszy rząd przed estradą. Na niej zaś znajdo­
wał się stół pokryty zielonym suknem oraz krzesło. 

Wienandsowie przyszli ubrani odświętnie. Zastosowali się 
dokładnie do otrzymanych instrukcji, gdyż zabrali ze sobą 
dwoje dzieci. Można się było łatwo domyśleć, że jedli obiad 
w pośpiechu i że nie zebrali nawet ze stołu, zostawiając w 
domu nieporządek, byle tylko się nie spóźnić na wyznaczoną 
godzinę. 

Wienands wchodząc do sali zdjął kapelusz i rozglądał się. 
Przez chwilę wahał się, czy nie podejść do profesora Duclos, 
ale potem z tego zrezygnował i, pociągnąwszy za sobą ro­
dzinę w jeden z kątów pomieszczenia, zatrzymał się tam, 
aby czekać. Sztywny biały kołnierzyk koszuli wyraźnie mu 
przeszkadzał, a krawat był bardzo źle zawiązany. 

Zaraz za Wienandsami zjawił się Korneliusz Barens. Był 
tak blady i drżący ze zdenerwowania, że wyglądał na czło­
wieka, który czeka tylko sposobnej chwili, aby uciec. On 
także chwilę zastanawiał się, do kogo się zbliżyć, ale nie 
mógł się zdecydować. Zrezygnowany stal oparłszy się o stertę 
krzeseł. 

Inspektor Pijpekamp przyprowadził ze sobą Oostinga, któ­
ry obrzucił Maigreta swoim ciężkim spojrzeniem. Ostatnimi 
osobami były pani Popinga I Anna. Weszły szybko, zatrzy­
mały się na jedną sekundę, po czym skierowały się do usta­
wionych w rzędzie przed estradą krzeseł. 

— Niech pan powie, żeby zeszła tu Beetje! — polecił Mai­
gret inspektorowi. — Jeden z pańskich agentów będzie pil­
nował Liewensa f Oostinga. Oni wprawdzie nie byli tego 
wieczoru tu w sali, niemniej będziemy potem potrzebowali 
ich obecności. Na razie niech pozostaną gdzieś na boku. 

(D. e. n.) 


